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Święto niepodległości.
Za kilka dni gościł będzie Lwów niezbyt 

wprawdzie Piczną, ale nie mniej wielką, grupę, 
której historja poświęci nieco m iejsca. Za parę 
dni przypada rocznica ostatniego podniesier ia 
sztandarów walki orężnej o wolność nartMur i db 
Lwowa przybłędą szermierze te j w ie llb e j' idei, 
je j wodzowie i żołnierze. Do Lwiowa przybędą 
ostatni spadkobiercy idei pawsflań polskich i 

. ofiarnych walk o wolność w pełnej tragizmu, a 
ostatnio rezygnacji dobie porozbiorowej.

Owa gromadka młodzieży legjonow ej, która 
w roki' 1914 dnia 5. sierpnia wyruszała z K ra­
kowa, aby w wymodlonej przez Mickiewteza 
wojnie trzech zaborców wziąć czynny udział 
przy pomińa ową młódź warszawską, która bun­
tując <qę przeciw poborowi rosyjskiemu rozpo 
•v~ęia pow itanie styczniowe

Poszli w :on bój w szyscy, licznie poszli ro 
botnicy. Poszli, bo nie chcie® być niemymi świad 
kami krwawych, nieszczęsnych, niszczycielskich 
wypadKów, no chcieli, aoy z tego morza rne 
szczęść wŷ  rosła  wollność narodowa. Po er/l i z 
mm i robotnicy socjalistyczni, którzy więcej, niż 
inne warstwy społeczne rozumieli i odczu­
wali, znaczenie niepodległości, bez niej bowiem 
nie masz socjalizm u. •'

Front legionowy był zwrooom' przeciw car 
skiej R osji, ostoi x*akc ' w Europie, a gdy ten 
foont s ię  ropadł, piastun .dei 1'egjonowtej i n a ­
stępca tej zbrojnej formacji P. O. W . rozbr£*.;iała 
w roku 1918 wojska, niemieckie i austriackie.

Bo ud legionowi*Piłsudskiego trzeb’ .oddzie­
lić wszystkie polityczne orjen tac je czasu wojny. 
Jak  ci, co  wtelbili wielkoduszność rosyjskiego 
cara, tak owi, oo legionowy krwawy trud chcieli 
wyzyskać jako akt czołobitności wubec Wiedni?, 
czy Berlina, obcymi Dyli tym, którzy z Piłsud­
skim na czele wbjnę polską prowadzili.

Jak nietozumieb legionów" uczni politycy, im 
przeciwni, czy uch zwolennicy, tak obcymi jej 
też b y ! komendanci wt samy oh legionach, którzy 
nie rozumieli, że po zWycię; kiem zwaleniu ca ­
ratu przez rewolucję rosyjską, nie ich miejsce 
dalej u boku Niemiec, czy Austrji. Nie rozumku 
tego ani J  .Haller, który trwał na posterunku, aż 
właśni 'ołnierze po Brześciu musie, i przemocą 
zabierać go _ga kordon, obcym legionem był gen. 
Szeptycki, z austriackiego sztabu przydzielony db 
tej foimaeji polskiej, święto legionów to pie­
lęgnowanie wielkich, wolnościowych tradycji, 
dlatego słusznie patronują mu czcigiodiu Pow stań 
cy, bo ten szary Żołnierczyk, to kość z ich kości.

p o d w y ż s z e ń  e  o p ł a t  p a s z p o r t o w y c h .
WARSZAWA, 30. lipca |AW). Minister spr. 

wew nętrznych Kiernik wydał rozporządzenie na. 
mocv któtego opłaty paszportowe zotały pod 
wyńszone w następujący wysokość Opłata za 
paszport zagraniczny jednorazowy pół miljona 
marek, paszport wielokrotny 1 miljon, pozwo­
lenia na ponowny wyjazd 150.000. — Wiza dla 
cud zoziemoów jednorazowa . 150.00u, wiza dla, 
cudzoziem.ooir wielokrotna 1,500.000 Mp

Krytyczny fizita w Kieoiczcch prztszed! spukuftie.
c  BERLIN , 29 Tipca (P a^ ' Wojjff Według 
dotychczasowych doniesień dzisiejsze przedpo 
ludnie tak tu ja k  i w calem  państwie minęło 
spokojnie. Według doniesień z Hamburga, B re­
my, Meklemburga, Brunszwiku i Wmtembergj., 
zgromadzenia komunistyczna odbyły się przy 
nielicznym udziale osób.-W  Saksonji i Turyngii 
zgromadzeni i miały przebieg spokojny. W Lip­
sku pochód demonstracyjny przy udziale 10.00C 
uczestrukó\v rozwiązał się bez zajść. W Dreźnie 
Łe!ż nie przyszło do zakłócenia spokoju. Jak  
donoszą z Baw arji, nie doszło tam również dc 
zaburzeń. , «.

BERLIN , 30. łipda. (Pat), W. B . K. Wedio 
doniesień jakie nadeszły do godziny 20-tej całe 
wczorajsze popołudnie upłynęło spokojnie. Także 
w Zagłębiu Ruhry i Nadrenji nie przyszło do 
dem onstracji i nie zakłócono spokoju Również 
w Baw arji dzień przeszedł spokojnie. ,

GDAŃSK, 30 lipca. (Pat). Dzień wczorajszy

•przesz dl w Gdańsku itu .e 'n ie  spokojni i. IŃagibie 
nie zakłócono porządku publicznego. Pr/M po­
łudniem, odbyto się zebranie komunistyczne, iia 
którern poruszono tematy aktualne. Na zakończe­
nie wiecu odśpiewano mitaz^narodówk,... W ra ­
cających  manifestantów rozproszyła Schupo

: WIEDEŃ, 30. lipca. vPati. „Sonn und Mun- 
UigSZt8--“ z Berlina: Socjalni demokraci w myśl 
wydanego h asła  ' nie brali nigdzie ud/ialu wc 
w czorajszych dem onstracjach. Na zgromadzę- i 
niacli komunisiycznyd mówcy żądali ustąpie.Y. 
gabinetu Cuno i wprowadzenia dyktatury prol 
tarja,tu. Zapewniali oni o  póparciu Rosji na 
wypadek wprowadzenia dyktatury proltetnrjaftr, 
oświadczaja,c nawet, ze rRosja która obecnie 
zaopatruje juk w zboże robotników Zagłębn 
Ruhry, po Vprowadzeniu dyktatury pro'.etarjatu 
w Niemczech zap atry w ać będzie cale Niemcy 
w chleb.

S a b b ie ł 4 r . Cuno zachw iany.
BERLIN . 29 lipca Guna : wydał

odezwę do ludności, w której oceniając obecne 
położenie Niemiec jako ciężkie wfcywa naród 
niemucld do wytrwania aż do chwili. której 
sprawni odszkodowań zostan ę niewątpliw ie spra- 
wiedliwde rozstrzygniętą Cuno apeluje do uczuć 
obywatelskich ziemian, przy my siewców* i finan­
sistów',,) wzywając ich do udzielania pomocy w 
tych ciężkich chwilach Niemiec.

B F ^ U N j 29. (lipca. ('Pat). 0  'wczorajszej' 
odezwie prezydenta Rzeszy pisze „Vorwarts,“, 
że przychodzi onaiza pó ł̂ ięi i Jztawarty W niej piro 
gram powinien był być golofwy rne teraz, lecz 
na początku okupacji Ruhry. Zaufanie do rządu 
zaclnviane jes t nawet wśród tych partji, na któ­
rych się rząd opiera „Rerli.ter Bóirsenkurier" 
nazywa ciężkim błędem gabinetu dr. Cuno, że 
dopuścił do tego, iż katastrofa nastąpiła tuk 
szybko ,,Voss. 2igt.“ pisze-, że odezwa jakoteż 
wszystkie poczynania dr. Cuno przychodzą za 
póżnio i isą jchyba obliczone na zamydlenie oczu.

S0CJALAŚCI WSTĄPIĄ DO NOWEGO RZĄDU 
KOALICYJNEGO?

M iEDEŃ, 30. lipca,. (Pat). „jOm Murgeu’1 
donosi z Berlina, W kołach parłam,en tu mych 
słychać, że nie da się już uniknąć ustąpienia ga­
binetu Cuno. Partja  .socjalni,-deniokntyczna wy. 
pow iedziała si^ za wstąpieniem ■ do wdel.dej 
koalicji rządowej. Przeciw wstąpieniu wypowie­
działa siędylko imała głupka zwcTmników by t eg u 
posła Komunistycznego Lew y‘ego.

BRAK NA WET -  PAPIEROWYCH PlENItDZv
BERLIN . 30. lipca.,l .)PalV Sytuacja jiogai 

■siza s ię  z powodu braku banknotów'. Dyrektor/”

Sirzedsiębi irstw ' przemysłowych otrzymali zn- 
ódwie „eilną trzecią część sum, przeznaczonych 

na wypłaty dla robotników

M e n i e  o ć s m  ńroorshicl: do gmin.
WARSZAWA. 30. lipca. (Pat)t*M inisterstwo 

spraw" wmwm. wydało następujące rozporządzenie 
p j. przedmiocie wykonania ustawy z 26. lipca 
1919 r. o połączeniu obszarów dwiorskicli z gmi- 
namj obow iązującej na terenie byłej Galicji.

Posiadłości ziemski i w yliczone dotychczas 
ną zasadzie ustawy z 12. słu p n ia  1866 r. ze 
zwićzku gminnego jako odrębne obszary dwor­
skie wchodzą do związku gminy m iejscow ej, 
która stanow iła z  bnmi posiadłościami jedną 
(Qrr n ę  kaiastrailną. Od chwijS połączenia gminy

m iejscow ej z wcielonymi do niej obszarami 
dworskimi tworzy ona jedną jednostkę admini­
stracyjną. Posiadłości tabularne stanowiące o- 
sobne cia ła  hipoteczne nie tracą, swego churah 
teru wskutek wcielenia. W teep ie  obowdązki i 
powinności wypełniane doty chczas przez obsz.i 
ry dworskie w-ich obrębie jak  rówmież lyszysO.i 
prawa i obówiązki przełożonego obszaru dwoi - 
skiego przechodzą na gminę, dc której obszu. 
dw^rsk? został wcielany.
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N o w o ś ć !  D w ie (2 ) s e r js  n a r a z
Największa atrak-

11 aktów.

ej. »ezonu wr U n ik a ją c y  dom .
Sensacyjny dram at w 11 aktach. — I. Z ag in ie-ta  Rolj*T. — 

tl. Kaprys miljarderki. '

Nad c z a r a  ra riz i m a ta  ent-sntai.
S In a ja , 30. lipna. (Pat). 0 r . rad. W ciągu 

dniy dzisiejszego odbyły się szczegółowe obra­
dy trzech ministrów spraw zagr. We wszystkich 
punktach os:ągnięto pełne porozumienie. Po- 
,Wzięte tez po zbn laniu prośby rządu węgier­
skiego o rew izję w sprawie praw zasltawu sto­
sowną ucbwtał^. Konferencja za j no wabi się dalej 
kw estją porządku dziennego przyszłego posie­
dzenia Ligi Narodów. W tej sprawie osiągnięto 
również zupełne porozumienie Ponadto zbadała 
konferencja rozmaite sprawy polityczne i gospo­
darcze, m ające znaczenie dla małe. en tenty oraz 
dla stosunku do mocarstw zaprzyjaźnionych.

KREDYTY  DLA WĘGIER
SIN a JA, 30 . lipca. (Pat). Or. rad. Najważ- 

fliejsEtym przedmiotem dzisiejszych obrad kon­
ferencji była sprawa zniesienia prawa zastawu 
ciążącego na węgierskim m ajątku państwowym.

Zgodzono się im to, aby ulżyć Węgrom w ich' o- 
becnej trudnej , sytuacj' pod1 warunkiem, że 
Węgrzy nie użyją otrzymanych kredytów na 
zbrojenia ani na propagandę irredentyczną. W 
sprawie tej konferencja określiła gwarancje, ja ­
kich się należy domagać od W ęgier.

P L A N  U T W O R Z E N I A  N O W E G O  Z W I Ą Z K U  
b A ł  K A Ń S K I E G O ?

WIEDEŃ, 30. Tip*ca. (Pat). „N. Fr. P resse" z 
Suraja. W kołach konferencji państw m. eutenty 
wyw ołała wielkie wrażenie wiadomość z Aten, 
że poseł grecki w Bukareszcie otrzymał poić 
cenie poruszenia z Ninczicaetnj i Ducą sprawy 
utworzenia nowego związku bałkańskiego: Jugo- 
sław ji, Ruimiulnji i Grecji. Blok ten byłby nieza­
leżny od m t enlen+v, gdyż byłby pomyślany w ira 
m ach traktatu w Neuifty. j

!Sv*i

Szturm do budynku więziennego w Poczdamie.
5  z a b i t y c h  —

WIuOEŃ, 30. lipca. (Pat). „Der Morgen" do­
nosi K oło Poczdamu zebrał się w sobotę po 
połuaniu na rynku wielki tłum, który domagał! 
s ię  md rządh poczynienia kroków przeciw dro- 
żyźnie. W związku z tą demom, tracją splondro- 
. wano wielb sklepów Z żywnością. Po zgroma- 
dzeniu urządzonemu p ^ ez  partję komunistyczną 
i uszył tłum złożony z około 5.000 ludzi .przffld' 
więzienie fi domajgjał £ ię  wypuszczenia ,więź 
niów ■ politycznych runkćjona(rjusze więzieimi 
zatarasowali bram ę i wtezwaii telefonicznie po­
ny policji. Przed wiezieniem przyszło tymczasem

• B i e l u  r a n n y c h .
do starcia  i około ,god,z. 1.1 -tej rano tłum przy. 
puścił szturm Ido ibuuynkw. Policja  dała na,j- 
pierw ognia w powńotrze dla przestrogi a  n a­
stępnie oćU hłj saiilwę do tłumu. Dwaj mężczyźni 
zabłii a 7 ciężko rannych, których przewieziono 
do szpitala. Wielka liczbę lekko rannych opatrzy­
li tfefcarae pryw atni. 15 osośb aresztowópfa i odpro­
wadzono dó więzienia. W ciągu dnia' zmarło 
jeszcze trzy osoby z pośród ciężko rannych. O 
północy przybyły, oddziały policji z Poczdamu, 
które obsadziły więzienie i budynki publiczne.

Posfulafy franci; i Belg*; «  Niemiec.
LONDYN 30. kwietnia. (A. W .) „Tygodnik 

„Qutlerk“ po łaję bliższe 'mzegóły tycząca się 
odpowiedzi fimcuskiej na .nemorjał angielski. 
Odpowiedź francuska ma rzekomo zawierać i  
punkty. 1. Zupełne zaniedbanie oiernego oporu 
piraed nawiązaniem rokowań po śre^lmch i bez- 
jOŚirednicL, 2) ewfakuaojla z Z. Ruhi- nastąpi oał- 
lOrwic dopiero po spłaceniu Ostatniej raty dłu­
gu niemieckiego, 9) ogólna suma odszkodowań 
ni* zostaje ustalona w1 sposób ostateamy, 4) 'ta- 
tegoiyczuy sprzeciw przeciwko udziałowi preed'- 
fitawicieb państw neutralnych w komisji rzeczo­
znawców.

 ̂ PARYŻ, 30. 1'ipoa. (Pat). P .J . ad. Według 
„Echo de P a ris“ rząd' hólmjshi w odpowiedzi 
swej przesłanej rządowi francuskiemu nazna­
cza, iz pozostaje wierny zasadniczym decyzjom 
powziętym na. konferencji francusko - belgijskiej. 
Zdaniem, rządu belgijskiego nie należy z Ńiem- 
eami nawiezywao r oko w iń dopóki uprawi ni one 
będą bierny opór. Ew akuacją Ruhry nastąpi do­
piero po wykonaniu przez Niemcy zobowiązań 
reparacyjnych.

. ,  r i

Życzenie króla hiszpańskiego rozkazeia.
H o h r a  ż y w i e t h i e  z o s t a n ą  p r z y  B a b s b u r g a e h .

WARSZAWA 30. lipca. fPat.) Na dzisięj >zem 
posiedzeniu Rady ima. referował mm spr. zagr. 
przebieg i wynik obrad sejmowej komiaji spr. z, 
vvi sprawie dóht żyw ickich. Komisja wyszła z 
założenia, że w sprawie tej państwo zostało ze 
angażowane wobev zagranicy d epaszą madryc­
ką min. Skrzyńskiego z 27. 4. bf. r. ua podstawie 
uchwały poprzedniej Rady min. z 26. 4. b. r. 

Wouec tego, że rząd obecny jest w! tej spia

Ustaw a o p ł a t k u  iraj^tkowyrr?.
N A RU SZ AWA, 30. bp ca. fPat). Kom isja 

skarbowa rozpatrzyła szereg kolejnych artyku­
łów projektu o podatku majątkowym. Odroczono 
artykuły: 1) art. 3 . p. 3., dotyczący najwyższej 
wolne? od podatku kwoty. Według projektu rzą­
dowego łrwota ta m a wynosić 200U fr. złptych, 

P. Dłaimrahd1 zaproponował 5000 fr. zł., p 
Łypaoewicz bo.000 fr. zł..;

wie w położeniu przymusowym, postawi! mini­
ster spraw zagr. na radzie min, wniosek oprą - 
uowania przez min. rolnictwa projektu ustawy 
załatwiającego sprawę powyższych dóbr, z tern, 
że wT' rekach Karola Stefana Habsburga ma po­
zostać mniejszy obszar, aniżeli ustanowiony w 
kwietniu. Rada ministrów przychyliła się dfo 
wniosku mijusjra S, &.

• » -
y iirm ai

2) art. 8 . i 9. (sposób ustalania majątki, i 
skali podatkowej);

db czasu uiszczenia' pi-zcz państwo ua-u V
leżiiości za przejęte grunta, fi Łypacewirz zgło­
sił .wniosek pośredni, aby odroczenie propono­
wane przez referenta dotyczyło tej części po­
datku, która przypada na przejęte- m ajątki 

Dłuższą dyskusję wywołała sprawa podatku 
gruntowego, inwentarzowego i przemysłowego. 
Projekt rządowy przewiduje w art. 8. osobne 
szacow anie gruntów a osobne budynków wraz 
z inwentarzem,. P. Jaroszyński proponował usta­
lenie w artości budynkową i inwentarza w stosun- 
jku do wartości gruntów P. Kwiatkowski przy­
chylę się do projektu rządowego.

Go do szacow ania majątków przedsiębiorstw 
piZfc,myślowych projekt rządowy przew duje, aby, 
za podstawę oceny przyjąć bilansow ą kwotę od­
powiednio p rzewartościowaną w związku z kuk­
sem  pieniądza. P. Diamand i Kwiatkowski byli 
za tern, aby przy ustańiniu tego podatku brać za 
podstawę kapitał akcyjny z uwzglgmiienimn 
giełdowego kursu akcji d

Na wieczornem posiedzeniu przyjęto arty ­
kuły 68—90 i ukończono w ten sposób dragi® 
czytanie projektu ustawy

Następne posiedzenie kom isji odbędzie się 
jutro wieczorem,

Polska w Singja w roli proszącego....
„Morgen Ztg.“ podaje następujący telegram 

swego orespondents. z Sinaja, gdżie odoyy.a się 
konferencja przedstawiciel: małej e t  ten ty. Polska 
zwraca się do Rumunji i Jugosławii z prośbą, o  
pośrednictwo w sprawie Jaworzyny. P. Piltz, 
prawdopodobnie w poniedziałek będzie ciał spo 
sofcność obradować z wszystkimi przedk ta wicie - 
łanu państw* m ałej ententy Na tę prośbę w S i­
naja, zapatruje się *oeptycznie

Na reprezentant małej ententy wi Radzie L i­
gi narodów wysuwany test B eiies:, któregtc 
bór jest prawdopodobny, yetyż rovmież i wiel 
k:e mcsarstwla będą go popierały. Liczą także, 
ż}e i Folska poprze kandydaturę Bene»za.

3) art. 26, (form,a zeznań do podatku m a­
jątkowego, f \

4) art. 58. do 67. (fonna uiszczania po­
datku). <

Referent p. W ierzbicki z;iprnpono\yai, aby 
osobom., co do których ząslosowano ustawę z 
(grudnia ! 921 r.__o przejęciu zjajni na kresach! 
przez państwo, przyznać odroczenie ząpłąty pp-

Z  R a d y  m in is tr ó w .
WARSZAW A, 30. 7. (Pat). Rada ministrów 

uchwalił.'), na posiedzeniu 30 . łan;, m. in. whio- 
,sek m inistra sjir. wewn. oo do powołania re ­
prezentanta ludności do stałych  kom isji przy 
D. O.. K. oraz projekt rozporządzenia o utwo­
rzeniu komisji m iędzymłnisterjalnej do Ąrrnw 
oclirony pracy w przedsiębiorstwaćr fabrycz- 
inyicih i gormiczio - hhtniczych b. zaboru ro s , i 

— “ ’■*- '
'« 1 ZLOTT =  25.000 Mp. r

WARSZAW A, 30. lipca. (Pat). M .nister skar­
bu ustanowił cenę em isyjną 6 proc złotych' 
bonów skarbowych l. A. t  B,. I. C, f / f )  ną 25,000" 
m,aref za jeden złoty Nowo ustalona cena em i­
sy jna obowiązuje z dniem 30 Tinca br 

, . >
M I Ę D Z Y N A R O D G W Y  K O N G R E S  Z W I Ą Z K Ó W  

Z A W O D O W Y C H
GENEWA, 29, lipca. (Pat). Międzynarodowy 

związek d!'a ochrony robotników uchwalił na 
ostatnieni, posiedzeniu zw ołać kongres międźy- 
n prodowy dla pojityki so cja ln ej, analocjicizma 
do kongresu zurycłiskiógo w r. 1894. KojniSja 
zajm ująca się przygotowaniem do kongresu, obra 
dowala dhia i 27. b . ma. 'W Rregencji. W obra­
dach wzięły, udział Związla zawodowa Niemiec, 
Hióżpańji, Austrjj, Czechnsilow-acii, i Francji, 
Szw ajcąrji, iakoteż Międzynarodowy Urząd P ra­
cy. Dzień rozpoczęcia kongresu, który odbędzie 
się  w Bazyloji, oznaczone na 24. kwietnia przy­
szłego roku.

— ---
R O B O T N I C Y  A N G I E L S C Y  H ł Z E f R W  W O j f T l E .

LONDYN), 29. lipca. (Pat). Partia robotnl- 
,cza urządziła dzjś we  wiszystkich więksizych 
m iastach demonstracjo przeciwko wojnja i prze­
ciwko zbrojeni otr na.pnwietrznypa.
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0 polityce zagranicznej ministra Seydy.
Przeicriodząic aaNa pps„JdZunij sejmowe) Komisji zagranicz­

nej pos. tow1. Pen-1 stwierdził ewolucj, poglą­
dów p. ministra Seydy i jego stronnictwa wobec 
Małej etitenty. P. Styda ośvvia'dlcz  ̂ł wyraźnie, 
*se Polska da Matej en tenty nie wadzie i  uza 
sadnił to specjalnym charakterem tej formacji 

.politycznej. Widzimy wl teru zbliżenie się db sta- 
Wtowiska, ! itóreśmy zawsze w tej sprawie zajmo- 
Ifcali. Oświadczenie p. Seytty kładzie kres nie- 

j  fasności i dwuznaczności polityki polskiej w tej 
I sprawie. -  •

Ale wobec takiego stosunku do Małej ententy 
cała polityka p. Scydy, zmierzając?

DO SOJUSZU Z CZECHAMI, 
zawisa w powietrzu. Polityka sojuszu polsko- 
czeskiego jfcst nieuealną metylko z powbdu ca- 
Ugo szeregi, spomycn spraw1, ale i zasadniczo 
z tego powodu, że Czesi w sprawach polsko- 
rooyjskich bezwzględnie popierają Rosję. Naszą 
granicę „schodnią Czed w dalszym ciągli uwa­
żają za sporną i nie nerywbją wcaie tego, że w 
razie zatargu o  terytorium popierać będą Rosję.

■ Jak i może być sojus* w! tych warunkach? 
Dążenie do sojuszu z Czeoianu test zasadniczym 
błędem dążenie to przynosić może tylko za­
wody i szkody. Nie znaczy ,to wcale, że pragnę­
libyśmy zaostrzać stosunki z Czechami — ow­
szem cncemy mieć z nimi dobre i poprawne 
stosunki sąsiedzkie, ale nie łptilzia się sojuszem, 
który jest polityką nierealną i fałszywą.

CO DO PAŃSTW BAŁTYCKICH,
to w oświadczeniu p. ministra, stwierdzająctm  
wielką wagę zbliżenia się Polski z n;emi, w i­
dzimy iównież ewolucję p. ministra i jego stron­
nictwa w kierunku naszego stan ow isk a. Źle się 
więc stało, że nieobecność p. ministra w Rydze 
cslabila znaczenie tej ewolucji. Posianie p. 
Strassburgera, ekonomisty, a me polityka, mogło 
wywołać wrażenie, że tu chodzi tylko o tak 
zwaną ekspansję gospodarczą na wschód — for­
mułka ta stanie się  teras modną, skoro podbbno 
użył jej p. W itos wl Tarnowie — nk zaś o  po­
litykę przyiaźni politycznej, a właśnie to ostat­
nie należy akcentować wobec podobieństwa na­
szego położenia wj stosunku do Rosji.

SPRAWY GDAŃSKIEJ,

mówca stwierdza, że zasadnicze trudności wy 
nikają z W d ći skompliko wlanego ukszl litowania 
politycznego, jakie poo wpływem Angijj nadano 
Gdańskowi. Gdańsk jest państwem oarędńem, 
ale podlega Kontroli Ligi narodów z jednej stro­
ny, z drugiej zaś Polska ma w! nim zawarowpne 
odrębne prawa, jak wspólne terytnrjum celne i 
przedsiawiciels.wo w polityce zagranicznej. Fak 
tycznie tedy momw w1 Gdańsku skomplikowany 
system trzech władz, co musi wywoływać tańca 
i walki interesów, przwaeta rozsuzygającą rolę 
ougrywa rozstrzygająca siła ekonomiczna. Na­
leży bardzo energiczni'! t?ążyć do takiego wy­
jaśnienia stanu prawnego, któryby zabezpieczył 
interesy Polski. Frzedewtezystkiem konieczne jest 
ukrócenie kompetencji Wysokiego komisarza tak, 
aby mowy być nic iiogkr o  Tćm, że władza jego 
sięga poza oDszar w. m. Gdańska i może naru - 
szaó suwerenność państwa polskiego. Nie można 
się jednali łudzić, że przy najlepszym obrocie 
(sprawy znikną tiudności. Poza formułkami praw- 
nemi daisze uksztaijowanie się stosunków Polski 
do Gdańska zależy od tego, jakie będą wżajemne 
stosunki Polski i Anglji, od siły wewnętrznej pań­
stwa polskiego, a przedewszystkiem od1 jtg o  siły 
ekonomicznej, tak, żeby Gdańsk we własnym tn- 
teiesic z tem liczyć się musiał. W ażną niezmier­
nie jest tu sprawa waluty. N:estdty nie możemy 
dziś zaimponować swnią walutą Gdańskowi. — 
Wprowadzenie zaś w 1 Gdańsku waluty angiel­
skiej oslabołoby mocno nasze stanowisko w 
Gdańsku. -

Gó się tyczy obrad Rady Ligi narodów' w 
sprawie gdańskiej, to z wydlamem ostatecznego 
wyroku trzeba się wstrzymać aż zapadną osta­
teczne uchwały Dziś już jednak jest jasnem, że 
o jakichś tryumfach i wielkich zwycięstwach nie 
może być mowy, oraz że przteft wałki pod tym 
względem ze strony prasy rząjdbwej były fak­
tycznie chybione

Tow Perl piosi następnie o wyjaśnienie, 
jak układają się obecnie

aaffiKMgaMBWBBBawEiaa r ^ i w n u n M c :
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H l s t o r j a  pa t r j o t y ,

Tłumaczyła z angielskiego 

ttr. F E L I C J A  N O S S I G  
XVII.

Guffey ułożył się z Piotrem ,by ten zawsze 
k  końcem, tygodnia spotykał się z jednym1 z jego 
zautanyjeń. Powiedział więc Piotr dziewczętom, 
że nie chce już dłużej jak  wiezień ,'iedzieć w 
dotniu i wyjdzie nieco zaczerpnąć świeżego po­
wietrza.

— u , panie Gbdge, proszę pana, niech sie 
p»n nie naraża n,a takie u:ebezpiecaenstwo1 — 
zaWołaia Sadie. Chudła jej i stroskana twarz wy 
dawała się w tej chwili ieszcze bardziej chudą 
i stroskaną. Czyż nie wie Dan. że dom jest doJ  
strażą? Czyhają na to, by pana samego przy­
łapać. To pewna śmierć dla piana.

— Tak ważną osobistością chyba nie jestem 
— odrzekł Piotr, lecz dziewczyna upierała się 
przy swbjem a Piotr mimo całego udręczenia 
cieszył się, że z tałuem przejęciem się mów i'a o 
znaczeniu jego osoby.

— O! — zawołała — czyż nie wic pan, ja- 
Kim ważnym świadkiem odwodowym jesteś w 
procesie Goobera? A proces ten o uchodzi mi­
lion ludzi całego świata, jest bowiem kamieniem

probierczym, panie Gudge czy wolno będzie pa­
nom mordować bezkarnie przywódców proleta- 
rjatu. Teraz idżie o  to, ażeby dowieść, że ist­
nieje ruch ootężny, powszechne przebudzenie się 
ludu roboczego, walka niewolników piacy

Piotr nual już dość tej wymowy.
— Dobrze, dobrze — przerwał nagle potok 

słów1 Sadie. — Jest moim obowiązkiem tkwić tu, 
chociażbym imiał , umrzeć na suchoty z braku 
świeżego pow ietrza.' Będzie więc . i nadlał grał 
rolę męc sennika, a przyjdzie mu To łatwlo, bo 
czyż nie był nim w istocie? W  k a ‘;dVm razie 
sm  ą  wychudzoną, wątłą postacią, w ubogiej o- 
dzieży, wyglądał na męczennika. Sadle i Jartnio 
spojrzę ty na niego z * zacnwytem i westchnęły 
uspokojone.

Nakoniec Piotr wpadł na pomysł: będzie wy­
chodził nocą, opuści dom tylnemi drzwiami i 
będzie się przechadzał żle oświetlonemu ulicami; 
■w ten sposób nie będz ; poznany. Musi udać się 
do 'znajomego, ‘który ma mu oddać pieniądze; 
człow ek ten mieszka w przeciwległej dzielnicv 
miasta — droga zbyt dhleku, zatem Jenn-e me 
mogłaby mu towarzyszy ć

Wieczorem tegoż dni a Piotr wlazł przez 
płot d . kurnika w1 sąsied'nim domu i stąd prze- 
krad} się na ulicę. Przesuwa! się ostrożnie wśród 
tłumu, uważając, czy nikt nie idzie za nim na 
miejsce tajnej schadzki ktoś z czerwonych 
może, nieufająey mu jako „towarzyszowi". Piotr 
n iał się udać do t; ar go hotelu „American 
H ouse"; tu nie pytając o nic, miał windą wy­
jechać na czwarte piętro i zapukać trzy razy 
do drzwi nr. 427. Uczynił to, drzwi otw rrty sie

3

NASZE STOSUNKI DO RO SJI ŻYWIECKIEJ, 
wt szczególność., ,ak wygląda sprawa w 'rkom 
nia przez Rosję sowiecką wypłaty 25 miljonow 
rubli złotych za tabior szerokoio-.owy, oraz 30 
miljuńów1 rubli złotych ze „złotego zapasu" by- 
lego banku państwa, i

W reszcie towL Peri zwraca uwagę nr donio­
słość dla całego świata, dia nas zaś w szczegól­
ności możliwych1 wypadków w Niemczach i za­
pytuje, czy i ząd przygotowany jest db zajęcia 
stanowiska w  razie talach1 czy innych eweUal- 
nosci. f

P . Seyda oĄtow iejział, że co bo Niemiec 
nie może ctóhouzić w szczegółowe noŁuząs-mia, 
uważa jedhak, że wobćc katasiiufy niemieckiej 
trzeba się kitrowdć rwiema zasadami: 1) żć po 
kój powszechny nie może być zakłócony; 2) że 
by wypadki niem ieclie nie przelały się na paii- 
stwb polskie >

Co do Rosji nowi. jest rzeczą, żfc rząd1 so­
wiecki notyfikował Polsce zmian* jaka zaszła, 
a mianowicie powstanie Związku Socjalistycz­
nych Republik Sowieckich. Związek ten przejął 
"Szystkie zobowiązania, wyptywaiąoe z traktatu 
ryskiego Rząd polski zastrzegł sobie Ulanie' od­
powiedzi w krótkim czasie na to powidUbmienie.

Urzędowych i uregulowanych stosunków han­
dlowych pomiędzy Polską i Rosją dotyenczas 
nie mi»,

Rząd sowleck- zaproponerwał oUktycie kon 
rerericji, któraby objęła oaiC-kształt spraw1, wy- 
nucającycł. z traktatu ryskiego^ a me zflłatwP.- 
nych jeszcze. Polska zgodziła się na to. Przed­
stawicielem Polski na tej konferencji będzie wi­
ceminister stra^sburger. ze strony Rosii p. Obo- 
lenskij J  __________

A r e ° .z to r o a .i i t  k o m u n is tó w  w  W a r s z a w ie
WARSZAWA. 29 lipca. (Pat ) W  dniu 25. 

lipca policja warszawska aresztowała . szereg 
osób podejrzanych ? c  komunizm. Aresztowano 
miedzy innymi Henryka Ladowskiego, Izraela 
Zeista, Esterę Szafranównę, w mie^Kauiu zaś 
Szafranówny aresztowano Izraela Zatcrskiegc. 
W  związku . ze znalezieniem różnych listów  
i bibuły wpadły w ręce policji adresy,, na poi- 
stawie których aresztowano w mieszkaniu wła- 
snem Bolesława Stefanowicza, który zeznał, że 
jest w/słanikiem Leszczyńskiego z Moskwy, 
ceiem organizowania ruchu komunistycznego 
w Polsce

;? —n <—-
POWHÓT R E P A T R I A N T Ó W ,

MOSKVrA, 30 7. ,(AW). Dnia 26. bto wyje­
chała z Peterrburgia do Polśki partja, zioaona 
ż 500 bchodżców i optantów ‘Polaków. ",

i P iotr ujrzał przed sobą pana Jerzego Mr 
G isn t/a  o  rysach iwńrzy przypominających 
szewca. -

— Co pan ma do oowiedtoenla? — zapytał 
Mr. Givney. poizem Piotr usiadł i zaczął opo­
wiadać Drżącymi palcami odpruł podszewhę tu- 
żurka i powyjmował notatki z ńazwiskajnr i o 
pisami odyiedżającycr. go gojci.

Mr. Givney szybko przebiegł oc„yma notat 
ki. — Jezusie słodki! — mruknął — co nam 
z tego przyjdzie?

— To sami czerwoni I — objaśmł Pion-
— Wieir. to. Ale na oo mi się to przyda? 

Możemy paplaninie tych ludzi przysłuchiwać się 
co wieczór- na zgromadzemach P madamy prze­
cie lisiy rozmaitych organtzecii Ale co słychać 
ze sprawą Goobera0

— Agitują bez przerwy; wydrukowali moje 
opowiadania.

— Wiemy o lem — rzekł Mr Givney. Ładną 
im pan historję opwJwiedział; toby to za roz 
kosz bym dla pana słyszeć wtedy samego siebie. 
Ale to i wszystko psu na buty.

— Cóż właści\yie ;chceci>i: panowie wie­
dzieć? — zapytał zaniipoko.oony Piotr.

— Chcemy poznać tajne plany tej bandy. 
Czy obrabiają naszych świadków? Chcemy sm 
dowiedżieć, kto nas zaradza, kto jest Lzpiegiem 
w więzieniu? O iem się pan rite dówiedŁiiał?

— Nie -  odrzekł Piotr — O tem wcale me 
mówili.

(C. d. n.)
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J Y o w i n y  z  d n i a .

Lwów, 51 lipca

R EPER i u a k  ŁATRU M IEJSK W E LW O W IE:
Wtorek o g. 7-30 JMadame Pompadour*.
Środa, teatr wielki zamknięty.

REPERTUAR T E / TFU MAŁEGO, Gródacjca 2 d:
Wtorek o g, 7 39 „Dwie cnoty*.
Środa o g. 7 30 „Dwie cnoty*.

TEATR ŻYD. dy,. S, M. GIMPE1., Jagiellońska 11.
Wtorek* Środa i czwartek o godz. 7 30 ,Na progu 

szczęścia". _ . . .

W UJ Gk a b g W SKI w1 medzielę powróci, 
do Lwowa z Krynicy.

Z TEATRU. WIELKIEGO. Dziś ostatnie w 
tym sezonie przedstawienie opsretłb „Madame 
PompH(iour“ z piękną muzyką Falia, Artyści o- 
peretki rozjezdzają się na miesięczny urlop i 
piet wsze przedstawienie rozpocznie się w dhiu 
1. września.

Teatr W ielki zostanie zamknięty na dzień 1, 
j' j;i  3. sierpnia, gdyż aoaua i fwiibwnia musi zo- 
błać gron Łownie odczyszczoną Od1 sol,o ty 4. 
rozpoczynają gośrinnó występy, dwie zruikorr.de 
artystki Irena Solska- Gros serowa i 'Siamsława 
Wysocka w otoczeniu łubianego we Lwowie M ar­
cina Rydzewskiego, Piekarskiego, Nicwi arowi 
cza. - - {

TEATRU MAŁEGO Dziś premiera ciosko- 
na tej angtelsKis] ' kom edji'„D w ie cnoty'* z goś­
cinnym występem Marjana Jednowskiego. Zna 
ny ten artysta odtwarza z właściwą mu maesjtrją 
główną postać w sztuce. Główne role kobiece 
spoczywają w niezawodnych rękacn pp Micn- 
nowskiej, Rasinskiej, Łoziński i) i Ładiosiównej.

Teatr Maiy, w' dniach 1, % i j3. sdeipnia bę­
dzie jedynym grającym teatrem we Lwowie.

PRZYJAZD PARLAMFNTARZYSTÓW RU 
MUŃSKICH DG LWOWA. Z biura propagandy 
i piasy mm. spr zagr otrzjnnaty Targ. Wscho­
dnie wiadomość, że dnia 5. sierpnia o gcdlz. 9. 
przed południem przyjeżdża dio Lwowa giupia 
parlamentarzystów* rumuńskich . w składzie oko­
ło 20 osób. . ■ .

NALEPKI LEGIONOWE. W  dniach Zjazdu 
sprzedawane b ę Ją  nalepki, z których dochód 
przeznaczony zdstaje na wdowy, i sieroty po pole­
głych legionistach. Naiepki nabyć można w'e 
wszystkim Towarzyszom ko’ejar om, za czynną 
legionistów 1 ui. Z ieljna 1. 7.

Zwracamy się do obywatelstwa lwowskiego 
i  apelem dekorowania okien nalepkami Legion* 
Stów. i

PODZIĘKOWANIE. Iirieniem Sekcji Kobiet 
EPS., składam najserdeczniejsze pudźiękowńme 
ZZK za bezinteresowne udzielenie sali na przedi- 
stan im ię amatorskie w dn;u 29. lipca 1923. ma 
cel „Gwiazdk • d a  dzieci robotniczych oraz 
wrzystkim Towarzyszom kolejarzom, za czynną 
pomoc, z-.razem p, A. Jarosie wieżowi mis traso • 
w i sceny teatru miejskiego za jego życzliwe p o ­
parci i i wskazówki, dzięki którym powodzenie 
orze ci stawi en i a- „Grubych ryb" było nadzwyczaj- 
na. Dziękuje szczególnie zespołowi amatorów a 
to pp Portorejoe, Sloniowskl ej, Ogiełównie, 
Stasieuzkównie, K. Smoło, W . Wojnarowiczowi, 
F. Hugetow i i innym za bezinteresowny, uzynny 
udział, Cześć wszystkim Towarzyszom, składa 
Maria Dróbwtawa, przew. S. Kobiet PPS.

KURSY W ALUT I AKCJI PRZEM YSŁO­
WYCH. Stan mark polskiej trwia naaal w ytu- 
rcji beznadziejnej. W czoraj *w Zurychu płacono 
markę polską '>.0028, markę niem. 00006 kor. 
austr. 0.007P i trzy czwarte.

W  wolnych oberotaa. we Lwowie wczorijj 
płacono dolary db 212.000, fr. franc. do 7.600, f. 
szterlingi 780.000, 20 zł. kor. do 830.000, 20 fr. 
do 790 000, 20 Imarek 880.000, dolary 202.000, 
srebrne kor. 14.200, floreny hol. 38.000, 1 hubi 
82.600, leje 13.800 mk.

PKKP. wczoraj p ła ciła ; dolary od 177.210 db 
179.000, doi. kanad. 1 68.300 — 170.000, marki n. 
0.15, itr. franc. 10.550, fr. belg. 8.655, fr. szwaie 
31.940, f. sterlingi 822.500, liry 7.525, guJd hLfenW. 
69h00, ketr. szwbdz. 46.700, kor duńskie 31.950, i

I koi.. morw! 28.500, kor. czeskie 5.320, kor. austr. 
' 2 V  ma.'

Akcje miały tendencję niejednolitą. Na ogół 
utrzymał się kurr sobotni. V/ akcjach banko­
wych zapotizebbwanie wielkie. Piacono: Chodo- 
rówi 882 tys., ( egielski 180, Ćmielów 210, Gafo- 
ta, 35, Oikos 550, Parowbzy 210, Płótno 400, P. 
Niarta 150, Raksa rwft 450, Si«%za el. v0 ,S ie r ­
sza góm 930, Tfesp. 900, Zieleniewski. 1 (milion 570 
tys. mk,

LOT u akęŻ N Y  warszawa Lwów 
Kraków! — Poznań - -  Warszawa. Dma 4. sier­
pnia b. r. odbędzie się doroczny lot okrężny o 
nagrodę przechodnią, (srebrny puhar) ofiaierwa- 
ną przez Min S. V/., a zdobyta w roku ubie­
głym przez fcpt pilota Stefana Pawlikowskiego 
na samolocie typu Rregnet w 11. godz. 37 min. 48 
sek. '  "  1' .

rrzeszno zu samoksłow przeleci przez Lwów 
iv dniu 4. sierpnia b. r międlzy godz. 5.201 a 10 
rano. Start wszystkich uczestników odbędzie się 
z lotniska w; Mokotowie o godz. 4. rano.

N ie BAŁA SIĘ  POLICJANTÓW. Marja Fur- 
gała,. zamieszkała przy ul. Sobieskiego, lubo ko­
bieta, śmiało może konkurować w odwauze i 
t. p. „cnotach" z płcią silną W czoraj „zapró­
szyła "  swą głowę niczem nałogowy „szmirus" 
1 urządziła „teatr" na Rynku, Dwóch posterunko­
wych chciało „występ" ten przerwać, jednano- 
woż Furgała przez dłuższy czas trzymała zda­
ła od siebie obu posterunkowych, kopnąwszy je ­
dnego w .brzuch, zaś drugiego w inną okolicę 
ciała. Gdy w końću znuży.a się takiem „bo krowa- 
niem" odprowadlzcno i ulokowano ją  na odpo­
czynek w „apartamentach' policyjnych.

JAK NA V»4SI. Nie jeden, z Liwowi-m pirzeby 
wa obecnie „na w si" mając pod oknem kupę 
nawozu i stawek gnojówki. Małżonka p. Samu­
ela Katza zamieszKała w podwórzu realności w 
Rynku, nie mogła wyjechać na , ,w iejskie" przy­
jemności, więc urządza podobne widbwiskfi 1 za­
pachy w wymienionej realności, wylewając przez 
okn o  zawartość nocnego nacżyhię. W caaraj; w 
czasie pełnienia t a k i f u n k c j i ,  zniszczyła uhra- 
nie Feliksowi P., który przuchodził przeiz to po­
dwórze. Poszkodowany doniósł o tern policji

KARKOŁOMNA KRADZIEŻ. Józef Smucha, 
zamieszkały na Bogdanówce w okolicy Peren 
kowki sKoczy, do pociągu towarowego będlącego 
w ruchu, rozbił wagon i skradł z miege paczkę 
cukru, z posyłki adresowanej db Rumunji. Poli­
cja aresztowała zuchwałego włamywacza.

SPRAWA POBICIA W . LEWICKIEGO, W czo­
raj w' naszej redakcji zjawił się p  Józef H., za­
mieszkały przy uL Grodeckidj 1 .podlał, i i  wieczo­
rem 24. lipca widział jak 3 policjantów w( ia 
gnę to do bramy , tej realności W . Lewickiego, i 
tam bili go po twarzy, poczem kopali leżące­
go na ziemi. Gdy wyprowadzili go następnie 
na ulicę, Lewicki prosił przechodzących, ażeby 
udali się z nim na policję, mówiąc, że tam go 
„zabiją". Wymieniony rzeczywiście zmarł are­
sztach policyjnych. W czasie sekcji zwłok mia­
no stwierdzić, żfc Lewicki zmarł wskutek udaru 
mózgowego.

Aresztowania dokonali posterunkowi z Ko­
misariatu II. i jak wynika z żezflSft świadka,, po­
bito go zaraz W1 czasie przytrzymania. “ l

Komisarjutem iym kieruje kom. Chomrań- 
rański, który chyba przeprowadzi skrupulatne 
śledztwo w sprawie poruszonej.

Zmarły służył w  . i egionach, gdzie był 
podporucznikiem Aresztowanie jego, które tak 
tragiczny miało epilog, właściwie nastąpim na 
żądanie restauratora Kozłowskiego, a wynikło 
w1 sporze o  wyrównanie natychmiastowe oeehy 
wyiioszącej marną kwoię. Niedźwiedzi takt na­
szej „angielskiej" służby bezpieczeństwa miał tu 
pole do popisu.

NAPAD NA MIESZKANIE. Józef Giasner, 
urz. skarbowy, zanueszkały przy ul. Długosza, 
doniósł policji, iż mieszkaniec tej kamtenicy Ko'- 
sik napadł na niego w1 mieszkanki ,^>rzyczem ta­
lerzem cisnął mu w1 tw,ap,-i i (zjrpnił go w usta, zaś 
na żonę doniosząoego rzuci! mitdlnicę z wodą.

Powodem furji Kosika była pogróżka Gia- 
snera iż doniesie on policji, że  w jmicszkainiu1 
Tr zika gromadzą się podejrzane indywidua. P o­
licja zarzaazi ‘a aresztom ani o awanturnika, któ­
ry jednak zbiegł.

I Sój , «•« 1

Od Wydiiwniciwa!
z powodu ponownego podniesienia się ko­

sztów wydawniczych .wywołanych .ustawicznie 
i gwałtowmie rosnącą drożyzną jesteśm y zmu­
szeni podnieść cenę Dziennika na 1.500 Mk. za 
egzemplarz. Czynimy to ostatni wśród pism całej 
Polski, zmuszeni do lego ostateczną konieczno­
ścią. | £ Ł

Od 1. sierpni* Dziennik kosztuje;

1 .5 0 0  I H k  u  egzem plarz
 ̂Prenum erata w ynosi:

' łs '* ‘
Dez dostawy ; JZ.OUO Mk.

7 dostawą 1 pocztą • 36.UOO n 
zagran icą : 60.000 „

A d m inistrao jn

AMNESTJA PRZYGOTOW UJE SIE  W E 
LW OW IE. Prezydjum sądu we Lwowie, dhia 27. 
b. m. otrzymało ^eskrypt w! sprawie ustawy am­
nestyjnej. Rozesłano go ao  sędizióft^j Efc^atu, gdizae 
mają po myśli ustawy wypracować wykaz osób 
objętych amnestją. Do tygodnia wykazy te bęulą 
oporządzone i lwów czar interesowane osoby bę­
dą amncstjowane.

SM1ERC POD KOŁAMI WOZU. Michał Hała- 
da|, służący u Adblfu Dh.dorfa wi Zinmej W o­
dzie, dhia 25 b. m wiózł cegły ze Siodłowa. 
W  drodze wymieniony spaał z wozu pod! koła,' 
które przejechały go pjraeiz ręktj i^łolwę. Nieszczę 
śliwy zginął na ..uejscu,

ZGON PO ZAŻYCIU LEKARSTW A. 1S letnia 
Paulina Lewlcio, z Rożyc, pow. skalackiego, ze 
sw ą znajomą przyjechała do LW owl, 1 cędąo cho­
rą na zapalenie gardła udała się ao lekarza dra 
Zygmunta Selzera, przy ul. SkarbkowLliiej I. 7. 
Wymieniony lekarz orzekł, że potrzebna jest na­
tychmiastowa operacja gardła. Lew do nie zgo­
dziła się mówiąc, że za dhva dni przyjedzin jej 
matka, to wówiczas poidła się operacji. Otrzy- 
mawśzy receptę nabyła lek|istwc w apue^e Ra­
fała Kurzrocka i udała się na Kieparow1, gdzie 
znalazła nocleg u Jana Tkaczyka listonosza. Tu 
Lewicio po zażyciu lekarstwa poczęła się skarżyć 
że czuje się o  w ielpŁgjrzej. Zrana Lewcio wy- 
szia na wteirandę, gdzie upadłszy na ziendę zmarła 
nagle. Policja powiadomiona o jej zgonie dbninjsła 
o  tern prokuratorii państwa w celu ustalenia po- 
wbdu jej zgonu.

ĄomuniJ^aty.
I X  ZW IĄ ZEK' „STRZELCÓW " Wzywa wszy­
s tk ic h  członków1 óbwodu lwowskiego db wzię- 
jc ia  udziału w popołudniowem zebrariu na „Gó- 
irze  stracenia" w dniu 31. lipca b. r. jako w ro­

cznicę bohaterskiego z,gonu św1, p. Teofila W i­
śniowskiego i Józefa Kapuścińskiegb.

X  KOMITET II. OGOLNEGO ZJAZDU LE- 
GJONOWEGO i K o n ’tet Goywatelski zawiada­
mia P. T . członków Komitetu Obyw., że dwaj 
delegaci Związku Legjonowego, zaopatrzeni w 
legitymacje z podpisami orezesa Związku kol. 
Niedżw ockiego i sekretarza St. W ałęgi, oraz 
prezesa Komitetu Obywatelskiego prof. dr Za­
krzewskiego i sekretarza dr. Kowarza, zbierać 
będą w1 dniach najbliższych datki na cele zjazdbwe,

Z <)K/vZJI ZAŚLUBIN pannv Tusi Amster 
z p. Dołkiem Pąriserem, zasyiam wyrazy se^de 
cznych życzeń i szczerej gratulacji Paweł M je r .

‘ ZAKŁAD DENTYSTYCZNO-TELHNICZNY
M A t l R Y C E J I O  K A L T E R A
Lwńw, Rróiłeckt* 3tT (Wejście ad ul. Kaspra Boczkowskiego 2).

Z okazji zaręczyn p. SALI BA TT z panem 
J . W ITZEREM  życzą wiele szczęścia i pomyśl­
ności A dolf Zim iiićrm Rn

z rarzeczeną.

1 I
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nm o m m i ^  p i M  M  płat
Pierwszą mnożną do tabeii płac urzędników 

państwowych według /nowej ustawy o  uposażeniu, 
udającej obowiązywać od dnia 1 sierpnia r. b., 
sejm przy drugiem czytaniu określił na 4150 Sta 
lo się to wiolą większości rządzące,, pomimo 
ostrego sprzeciwu lewioy, domagającej się podl- 
niesienia mnożnej do 5000. leżeliby mnożna 4150 
miała być utrzymana, będzie miał prawd urzędi- 

' nik zapytać: czy po to stworzyliście nową usta­
wę, zęby nasze płaot obniżyć? czy po to, zęby 

i sto su j^  od 1 Wrześnią wskaźniki wzrostu dro­
żyzny obliczane od 15-go db 15-gu każdego 
miesiąca i podnoszące piaioe diopśem od1 1-go na­
stępnego miesiąca, odsunąć wzrost naszych płac 
od momentu wzrostu drożyzny ? W  takim razie 
należało zostawić wszystko po dawnemu. Jeże* i 
na nic lipszego zdobyć się nie można, nie nakży 
choć pigarszać istniejącego stanu.

Trudno uwierzyć, żeby tak Iekkaniy śłnle Lak 
tować można była tok poważną dla panatiłfe apraj- 
wę. (My to  stału się lekljomyśLrne — czy umyśl 
nie, ze aa .asjacft urzęt aiczyeh począwszy odl 
sierpnia mc państwo zarabiać wiecej, ja t dotych­
czas?! Albo może ma to być dowcipny sposób 
ściągnięcia z  urzędnikowi podatku majątkowego 
przed uchwaleniem go dS-a możnych tego św iata? 
Coś podobnego już było, kiedy urztdhi y  wpła­
cali dobrowolnie przymusową pożyczkę (choć ta­
kiej nie by łoi. Mówiło się wówczas- podpisałem 
dobrzwomte przymusiwą pożyczkę, ałtx ooe!p 
sałem przymusowo dobrowoftią pożyczkę.

Zastos-jTOni*: utnożnej 4150 na sierpień bez 
uwzględnienia wzrostu . kosztów utrzymania w 
lipcu, który ustalony zostanie w dniu 2 sierpnia, 
spowoduje zamiej-zenic —. tak, zmniejszenie plac 
urzędniczych.

Centeslny Komitet Pracowników państwo­
wych zakłada niniejszem protest przeciwko sta­
nowisku, jakie wobec przedstawicielstwa ogółu 
pracowników państwowych zajął p minister Lin­
de. P. minister na audijencji delegacji C. K. P. P. 
w< chuu 9. lipce b. r. oświadczył, iż wobec wsma- 
gciua się drożyzny, będlzie zmuszony w-yplacić 
pracownikom państw dodl UKOwe wyrównanie w 
koitou Iipca, o  rzem G K. F . P. zamieścił wzmian 
ku. w pismach. Njastęjpnie na audjencji C. K , 
P .  P. wi dniu 24 lipoa b. r. p. minister zaprzeczył, 
jakoby taką obietnicę uczynif 
n  i  ■ r i rwa— i  m t —  i f  nuw i i n  i —  w  ■  i

Równocześnie Ć. K. P. P. protestuje rjrzeeiw 
dalszemu lekceważeniu pracowm państw prze*, 
p. ministra skarbu, który mimo obie oncy osta­
tniej, iż żądanńi C. K. F. P. prze ustawi na tych- 
.**ńasv Radzie ministrów nie uczyń ł nic, by słu 
sznym postulatom pzae. państw*, zadośćuczynić.

leszcze raz C K. P. P. u wazę zć swój o bo 
wiązek stwierdzić, iż niezmiernie krytyczna sy­
tuacja niaterjama pracowników państwowych wy­
maga natychmiastowej wydatnej pomocy ze stro­
ny Rzaau. Prezydjum C. K. P. P.. Prezes: w z. 
H. kaabe, seur. jen. Z. Duda.

W niosek n a w ie io że n slw o  w  sejmie czeskim .

racmib stracnii
którą Lwów robotniczy czcił zawsze wielką ma­
nifestacją na Górze sLacenia, przypada dziś.
1 ■ Nie wątpimy, że tego roku manifestacja ta 

wypadnie jeszcze okazalei, aby złożyć hołd! p«- 
n*ię< i tych, którzy nie szczędzili swaj krwf’̂  ży­
cia dla woinosci narodli. Dziś gdy w  woniej już 
Polsce, zdobytej krw ią tamtych, panoszy się pas 
fearz, lichwiarz i spekulan*, wielka manifestacje 
na Córze stracenie będzie dowodem, że nie za­
marł jeszcze w< społeczeństwie ideatiżini i umie 
my cenić pamięć wielkich ofiarników. - 

u n a j i i

Przedłożony w parlamencie czeskim projekt 
do prawa, aby przez przymusowe w ielożeństwo 
powetować straty wojenne, omal r ;e doprowadził 
do gwałtownych zaburzeń

Projekt wniosła poseł B . Kerpiśknwa, która 
dla uzasadnienia wniosku w ygłosiła dłuższe prze 
mówienie, nagrodzone burzą oklasków przez 
w szystkich posłów sejmowych, którzy wysko­
czywszy nadawy poselskie, poczęli wznosić igrom 
kie okrzyki na cześć swojej koleżanki. Dzietna 
poselka wyraziła przekonanie, że każdy Czech 
bez wzglądu nu jego m niejsze lub większe skłon­
ności do kobiet, jctżób pojmie dwie tony, to 
ihiki w ludności Czech, spowodowane Drzez w oj­
nę, wkrótce zostaną wyrównane. Mężczyźni, 
którzy by się od tego oho wi a/ku uchylali, po 
winni podlegać surowej karze. Energiczna po- 
&eł'ka nie zadowoliła s ię  tylko pry.edłożbniem 
projektu do prawa, ale zarazem przedłożyła spo­
sób, w jaki m a być przeprowadzony — zupeł­
nie pro&ty sposób1; — przez przydzielenie wszy­
stkich samotnych kobiet mężczyznom tak, aby na 
Każdego mężczyznę przypadło dwie kobiety 

Niezwykła ptomtota i łalwtośó, z, jaką rozwią- 
,zaJa taką wielką kwest,ję pani poseł Kerpiskowa, 
w yw ołała w szerogach posłów uznanie, które 
znałazło wyraz w frenotycenych oklaskach na

ław ach : poselskich Posłowie, powstawszy ze 
swo*ch m iejsc, urządzili swojej koleżance długą, 
entuzjastyczną ow ację. ■ '

■ Nagie s ta ło się  coś niespodziewanemu. — Z ga- 
lerji, gdziS siedziały żony rozentuzjazmowanych 
posłów, przyszło ostrzeżenie, że każdy poseł po 
powrocie do domu dost nie łanię, jeżeli by ste 
odważył głosować za wnioskiem po setki Kerp.- 
skow-ej. Skutek'był niespodziewany. Rozentuzjaz­
mowani posłowie nagi: uei.c.hl5, gdy obniżone żo­
ny poczęły z gałerji wykrzykiwać pod adresem, 
całego se jmu groźne pogróżki, wzywa; ąc m ar­
szałka sejmu, ażeby przywołał pospłkę Kurpi sko 
wą do porządku. Pani p©;-ełka, oburzona na inter 
woncie zon z gatlerji, starała się .podburzyć po­
słów przeciw ich własnym żonom, wykrzykując 
z ca łe j siły /„W yrzućcia te stare worki 1"

Wtedy sta ło  się tc, czego s§ę ńie spodziewała 
nawet odważna reformatorka. Publiczność z ga- 
lerji, składająca się z żon, rzuciła się na posłów 
z parasolkami. Nad powszechnym rozgw .ircm 
bijatyki górował tylko głos Kerpiskowej, w oła­
jące j, że każde opóźnienie wprowadzenia je j pro­
jektu w życie jest czasem, stracony uf i zbrodnią 
przeciw dobru narodu czeskiego i ludzkości, — 
W koń-cu .jednak zwyciężyły żony posłów, Zwo­
lenniczki jednego męża

Przto zjazdem hqipstitai.
LEiGjf>JNtSCd! W . (roku bieżącym, w iu_. śł 

uchwały 1-go Ogólnego zjazdu LagjotiM ów, od­
będzie s ię  doroczny Zjazd we Lwowie yv dniach 
4 , : .  1 6. sierpnia br., w rocznicę wskrzeszenia 
tradycji narodowej, 1 iedy to garstka zapaleńców 
przei mając dyskusję za i przeciw pod' wodza 
Komendanta Józefa Piłsudskiego przekroczyła 
gramk ę z bronią w' ięku, by pod znaniem „Orla 
B iałego11 pó jść do walki z zaciętym wrogiem!

2-jiizd nasz jes t świętem dla nas! — Niechaj 
nikogu z Legjmiistów na tym  Zjeździ..- nie 2tt- 
braknie. Przypomnimy , sooae • dawne czasy, 
wskrzesimy pam ięć poldgłych naszych Towarzy­
szy LiłHii, nabierzemy otuchy *do dalszej ofiar­
ne; pracy dla Rzeczypospolitej Polskiej. Pierw­
szy Zjazd położył podwaliny pod szereg Stow a­
rzyszeń, bo przoE rok powrstało przeszło 30-ci 
K ół i Stowarzyszeń Legjoriisiów. Od Zjazdu te 
górocznego ; zależeć będzie kierunek dalszej 
|pracy, mamy liczne zadania do spełnienia.

Bohaterski l Lwćw przywita W as cały ra 
dościąl /t* " V'

’ dawcie sio jak najłifizniej.
Cześć

.Zarzątr Związku Lsgjoniptów Potekich 
Okręg Lwów.

SEKCJA KOBIET P P. 5 . aapi asza. w szysł- 
kie towarzyszki do wzięcia udziału w uroczy­
stości powitania m ai szalka Piłsudskiego na 
dworcu głównym. Punkt zborny: koło koś;ekjł1» 
św. Elżbiety w sobotę o g c iz . 7 ‘o0 rano.

- Towarzyszki, chcące uczestniczyć w nat>o 
żeiifetwie uroczyst 1 na Cytadeli z .okazji wy­
m a rsz u ’ pierwszych oddziałów 1 ‘gjm nn.ych, 
zbiorą się w niedzi dę o gouz. 8 rano w lokalu 
Związku robot, gminnych, ul. Ormiańska 2/11. p.

........................... K ’ A
Na ZJAZD LEGJONISTOW uchwalił Wydział 

Stowarzyszenia Restauratorów, zasmiast zniżek! 
cen w restauracjach, na cele tego ujazdu, wrę 
czyć Kmniteuow. tegoż 1 °/o od targu z trzech diii 
zjazdowych.

Z am achy m o rd e rc z e  i ra b u n k i.
Jan Sroka, mieszkaniec wsi Woli* Mała, mtał 

W Krótkim czasie poślumĆ Marję Zdąhłan Oneg- 
daj w rocy, wracając* z lasu ujrzał światło w 
oknie mieszkania swlej raiNęcTnnej, podszedł wtęe 
bliżej i usłyszał, jak brawa Roman i Jó zef Pa- 
nelcow ie traktowali wódk** jego narew ronię i  mą 
mawiali ją, aby go porzuciła. Sroka zawrzawszy 
gniew fem, pobiegł dn dbmu porwał za dubeltów­
kę i Urządził zasadzkę na Paneków. Gćfy obaj 
wracali z żarowy do dbmu, Sroka oddawszy do 
nich z ♦yłu, jednego zranił 42, a orugiego 24 sru 
tami. Postrzelonych odwieziono dlo szpitaia, Sro­
kę zaś aresztowlak policja.

W  okolicy Kamionki Scrumiłowej, został po 
«qrzelony gospodarz' Pn^un, ptrzoz KOcWankfei Swej

żóny, w chwili,, gdy zbierał "dKbawo W "Jesie. 
Star zdrowia postrzebnsgo jest beznadziejny 
Sprawcę Zamachu aresztów ano

-Sak—
W  Nisku, policjant aresztował Jana Gołasia 

jako jednego z trzech sprawców* rabunku rzeczy, 
wartości 2 milionów marek, dokonanego na szko­
dę pewnej żydówki w p o lu "w  okolicy Niska 
Gołaś wydał kryjówkę swych kolegów za któ­
rym: zarządzono pościg. Wymieniony przywie­
ziony do aresztów sądowych w Rozwadowie, 
2 desperacji odfebrał sobie i żyru- przez powie 
naeme się na -sznurze.

Kolegów jego na razie nie ujęto, óneądej 
os-ftseliwWi oku pociąg kolejowy w okoftry 
NLka.

Wypadki i poranienia.
W praoowhi Chairica AlUnana przy ul. Obja­

zdowej 1. 8, córei.zka wymienionego 8 letnia Sala 
potrąciła swego o jca ; który trzymał w ręku na 
czjmie z roztofioną cyną Gorący metal wyiał 
się na głowę dziecka, parząc je na trałem ciele. 
Ojciec nieszczęśliwej, odniósł również popie­
czenia na ręco W  Pogotowiu rat. ulzielono im 
pomocy.

, W  Rynku znaleziono wlczoiraj leżąpego bez 
przytomności mężczyznę. W Pogotowiu rat. 
stwierdzono, iż był to Szymon Kupczakiewiez. 
st oficjał pocztowy, któr*/ ulegi tatruciu alko­
holem. Po udzieleniu mu pom ocj,. odwieziono go 
do szpitala.

Również do szpitala odwieziono Marję Haj­
damak/która dbstała wybuchu krwi.

16- le tn  Tadeusz Mandiziur spadi z wyso­
kości I-go pięMł i Kiranil się w głowę

Awantujc i ihójek w ub. dwóch diniacłi zanoio- 
w»no wiele. Annę , Iwaniszyti nieznani awantur 
nicy pobili i kontuzjowali.

Złośliwe psy dotkliwie pokąsały. Famę Cha- 
juk. S. Furman, Piotra Kos tc tera i jLjęnpołda Werr. 
stein-'’..

Wymienionym idzae1!®© pomocy w Pogo­
towiu ratunkowi ^a.

1
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Chjeno-piast przeciw emerytom.
UchwAltiua pi.cz ->ejm UStUYra obcjuiiljfi /.a* 

równo cywilnych funkcjonaiju&zów państwo­
wych, jak i wojskowych, oraz sędziów i proku­
ratorów. Cywilnych emerytów bez kolejarzy jest 
52 tys. Kolejarzy 28 tys., razem 80 tys. Emery* 
tura przysługuje po 35 latach służby, przewi­
dziana są ulgi: wlicza si.ę czas obowiązkowej 
służby wojskowej i 4 lata za wyższe studja. 
Wysokość uposażenia wynosi 100 proc. poD&rów 
czynnego urzędnika. Em eryci państw zaborczych 
otrzymują 75 proc. uposażania czynnego, • woj­
skowi państw zaborczych — 85 proc.

W  dyskusji szczegółowej tow, Smulikowski 
wniósł j skreślenie art. 7. ponieważ nie prze­
widuje on osobnego funduszu emerytalnego, 

igdyż świadczenia mają byc ściągane z bieżących 
rpeusji.'

Do ■rt’. 10, który określa procent uposaże­
n ia  emerytalnego ' w zależności od proceutu 
utraty zdolności do pracy, tow. Kuryłowicz 
zwrócił uwagę, ze skoro za całkowitą utraty 

"zdolności do pracy ustawa przewiduje £4 proc. 
emerytury, wyrządza się tyia krzywdę, wołającą
0 pomsty do niena. Za całkowita niezdolność 
do pracy funkcjonarjusz musi otrzymywre cał­
kowitą emeryturę. i

Do art. 19, który stanowi, ze jeśli emeryt 
obejmie stanowisko w służbie państwowej lub 
sumoi/ądowej, to może pobierać tylko taką część 
emerytury, która łącznie z jegu wynagrodzeniem 
nie przewyzsza uposażenie przywiązanego do je­
go grupy — przemawiał tow. Smulikowski
1 wniósł o skreślenie tego artykułu, gdyż choć 
zasada jest nu pozór słuszna, ale władze nie 
mogą śledzić biegu życia każdego emeryta i dla 
tego zasada ta już w poprzedniej ustawie oka­
zała się niewykonalną

Dalej tow. Kuryłowicz proponował, aby 
pewnym pracownikom koiejowym rok liczyf 
l ię  za półtora roku. Jeżeli się tego nie uchwali 
to na tem ticferpi kolejnictwo, a oprócz tego ci, 
którzy już mpją nabyte prawa poprzednią usta­
wą “.ejdą na drogę sądową. Mówca dz'wi się 
te w tej chwili niema, na sali ministra kolei, 
który powinien upomnieć się o prawa kolejarzy. 
Kolejarze zapamiętają sobie, ze w rej chwili nie 
było pana ministra w Sejmie.

Tow. SmulikowSKi do artykułu, który mó­
wi o Inżbie w państwach zaborczych, zgłosił 
poprawkę promąct, praw nauczycielstwa szkół 
pm izeehnych, którzy często musieli pracę za­
wodowa przerywać

W  końcu tow. Smulikowski przypomniał, 
ż* astawn ta nie obejmuje wielkiej liczby pra­
cowników zatrudnionych w przedsiębiorstwach 
pai* twowych, jak tytoniowych, salinarnych 
i  Ł d. Swego czasu wiceminister skarbu p. Mar­
kowski zapowiedział, że rząd przygotowuje taką 
ustawę dla robotników w tych przedsiębior­
stwach. Byłoby rzeczą słuszną, żeby ta ustawa 
oparła się na ustawie emerytalnej, obecnie 
uchwalanej. 4

Mówca zgłosił rezolucję; Sejm wzywa rząd, 
abv w najbliższym czasie przedłożył projek* 
ustawy o zaopatrzeni!’ emeryta lnem robot­
ników i pracowników w przedsiębiorstwach 
państwowych.

GŁOSOWANIE.
W  jłfliow  aiu przyjęto poprawki p. Mia­

nowskiego (chadeka) na niekorzyść emerytów, 
aby ustawa obejmowała funkcjonarjuszow pań­
stwowych, intonowanych na stałe zgodnie z 
obowiązująjen] i przepisami —■ 160 głosami 
chjeiio-piasta przeciw 137, oraz inną poprawkę 
tegoż posła, aby podstawą do obliczenia eme- 
ryhiry było uposażenie samotnego.

Przyjęto dalej poprawkę tow. Moracze- 
wsklego, aby weterani powstań narodowych 
mieli prawo de uposażenia emerytalnego nawet 
w czasie pobierania zaopatrzenia z tytułu nie­
zdolności do pracy.

Odrzucone natomiast tabelę tow. Kuryło- 
wicza, podwyższającą liczbę lat-doliczanych do 
wysługi za utratę zdolności wskutek nieszczęś i 
wyeh wyp« dków, i popr-wkę jego aby bez 
względu na zdolność do służby pensjonowanie 
następował- po 50 roku życia, a nie 60-tym ,

a  pu uzyskaniu prawa do całkowite] emerytury 
bez względu na wiek jego. 1 1

Do art. 33 przyjęto ważny bardzo, dla 
kolejarzy dodatek tow. Kuryłowicza ,» ico- 
wnikom kolejowym, służbie parowozowej, kon­
duktorek-tj, ustawiaczy, spinaczy, oraz wszystkim 
innym pełnącym , ,dyżury nocne, zalicza się do 
wysługi emerytalnej każdy rók służby spęcizcr 
ny w tym charakterze za 18 miesięcy”.

Przy art. 78 odrzucono w imien n u  gło­
sowaniu 205 głosami przeciw 96 poprawkę tow.

Kuryłowicza, aby podwyższyć wysokość uposa­
żenia emerytalnego emerytom państw zaborczych 
z 75 proc. na 100 proc. “ . 1

Przyjęto natomiast eto t t Koż «r;/k u łu  165 
głosami przeciw 142 poprawkę tow. Smuliko­
wskiego, że uposażenie to oblicza się według 
stopnia lub klasy płacy, względnie według zaj­
mowanego ostatnio pizez funkcjonarjusza stano­
wiska, względnie według ilości lat służby przy 
wzięciu za podstawę odnośnych działów ustawy 
o . uposażeniu funkcjonariuszy państwowych i 
wojska/-, • —  ■'

Tak całą u sta ję  przyjęto w drugiem czy­
taniu

Konferencją w S n u a .
W  soLolf żebrali się w bmuja ministiowie 

spraw zagranicznych tizech państw, należących  
do Małej Ententy na konferencję polityczną, 
której, na ogół przypisują wielkie znaczenie.

Jakie problematy są przedmiotem obrad 
konferencji ?

Otóż na pierwszy plan wysuwa się k w estja  
w ^ :_ r s k a , która obecnie znajduje się w stadjum 
bardzo ciekawem, gdyż W ęgry same przechodzą 
kryzys ekonomiczny i chcą zaciągnąć pożyczką 
międzynarodową zagranicą. I właśnie od Małej 
Ententy zależy, czy W ęgry pożycz! ę otrzymają, 
czy nie. 1 tu wysuwa się kwesija ustroju W ę­
gier, gdzie panuje biąły teror Hortnyego, zagra­
żając pokojowi średnio-europejskiemu. Jest więc 
pytanie, czy demokracja europejska ma imterU 
w tem, aby dopomóc krwawemu Horthy'emu 
do ódDudowy gospodarczej Węgier, a przez nią 
temsamem —  do odrestaurowania monarchji 
węgierskiej, prowadzącego do nowych zawikłań 
i niepokojów międzynarodowych. Z dingiej zaś 
strony jest jasnem, że CzecLosłowacja nie ■ ma 
interesu w tem, aby ona jedyna pośród otacza­
jących ją państw, była gospodarczo silną. 1

Drugi najważniejszy punkt stanowi kwesty 
rozszerzenia Małej Ententy. Dotychczas r do 
niej należą: Czechoslowaczyzna, Rumunja i Ju -  
gosławja Chodzi teraz o ewentualne przyjęcie 
Polski i Grecji. Aie tu powstaja oarazu poważne 
wąipKwości wśród polityków Małej Enteuty, bo 
rozszerzenie o te dwa państwa napotyka na ol- 
Drzymie trudności i oznaczałoby wciąganie Ma­

lej Ententy w krąg niebezpiecznej polityki w sto­
sunku do Rosji sowieckiej i wogóle do kotła 
bałkańskiego.

Jest rzeczą ogólnie znaną, ie  w Małej En- 
teucie główną rolę odgrywa minister Benesz, 
zaś Polska i Czechosłowacz/zns. obecnie mają 
stanowczo więcej punktów spornych, aniżeli 
stycznych. Ale co najważniejsze: Stosunek Polsni 
do Rosji Sowieckiej opartym jest na zupełnie 
innych przesłankach politycznych, zasadniczo 
różniących się od stosunku czesko-rosyjskiego. 
1 to jest największą przeszkodą dla współpracy 
Polski z Małą Ententą i z Czechosłowaczy*ną 
na terenie Małej Ententy, jakkolwiek stosunek 
Rumunji do Rosji nie wiele się rożni od 1 sto­
sunku polsko-rosyjsKiego.

Jest jeszcze jedna kwcstju Ztó * będzie 
dmiotem obrad konierencji: położenie w Nie­
mczech i stan _westji reparacyjnej.

- Obecne katastrofalne położenie Niemiec wy­
wołuje pewne zaniepokojenie i w puństwach 
Małej Em em y, Oczywiście, że oficjalne {rządy 
Małej Ententy, oddane wiernie Francji i jej za­
chciankom, nie mogą zabrać innego wobec 
Niemiec stanowiska, aniżeli Francja sama. Minio 
to  jednak stwierdzić Trzeba, że Czechosłowa- 
czyzna ma największy interes w tem, aby kwe­
st ja reperacji została załatwioną ugodowo, bo 
Czecnosfowaczyzna najwięcej ucierpiałaby z po- 
wodn bankructwa Niemiec. A więc i ta snrawa 
zajmie dużo uwagi politykom Małej Ententy.

Walka o place w przemyśle górniczym.
Dnia 26. Hm. odbyły się układy przed sta 

wicirfli Związków Rob Przem Górniczego i 
Naftowego z Radą Zjazdu przemysłowców gór 
niczyich w Dąbrowie Górniczej o podwyżki obec­
nych płac robotniczych

Przedstawiciele Radty Zjaziłu na żądómia, wy­
sunięte podczas pierwszej konferencji odyiowie- 
dz.eli, że zamiast żądanej 150 procentowej poa- 
wytżki, (gjotowi są  udzielić tylko 50 proc., nato­
m iast żądanie rewidowania płao 2 razy w m ie­
siącu zmuszeni sią odrzucić.. „ ' .

Przedstawiciele Zwiaziui po naradzeniu się 
postanowili, cpjem umożliwienia dojścia dó po­
rożu,mienia, zredukować wysunięte żądania pod 
wyzszenia p łac ze 150 proc. na 100 proc. W spra 
wie d wukiotnej rewizji p łac  w m jes-ącu przed­
stawiciele Związku postanowili nie ustępować.. 
Stanowisko przedstawicieli Związku wobec prze­
mysłowców umotywował obszernie tow. posef 
Stańczyk, stw ierdzając, że obecna skala p łac 
sta ła  się  właśnie dlatego tak niska, że zbvt dłu­
gie okresy rewidowania ich w czasie stałego i

1 szybikiegc wzrolstu droży !żny działały automa 
ty cznie na obniżenie tych p łac. Aby tegc uniknąć 
na przyszłość, zw łaszcza w okresie obecnego 
gwałtownego wz-ostu drożyzny, Związek w i­
dzi .się zfmuszony dó bezwzględnego obstawania 
przy żądaniu rewidowania p łac co 14 dni. Od­
nośnie do  ̂samej podlwyżki płac, to ustępstwa 
Związku z zajdinyićh 150 proc. na 100 proc. musi 
być uważane lżą ostateczne. Obecne płace iw prze 
myślę/; órniczym  s ą  tak niskie', że dalsze obm 
'żanie ich, wizjgTędme utrzymywanie na aotych 
;zasov yn. poziomne, groź, -obotnikom aanfeieip 
T>ot:"zebńych do pracy s ił, a  to także odbiłoby 
się  ujemnie na produkcji. W obec tego Związek 
pi-opon.Wa iej przez przemysłowców podwyżki 
akceptować nie może. »

'W obec niemożności dojście do porozumienia 
konferencję, odłożono do poniedziałku. Wśród 
górników jest ogromne rozoryczenie, spowodo 
wane stanowiskiem przemysłowców. O ileby 
przemysłowcy dalej oicfezuoali zadania Związku 
to prawdopodobnie dojdzie do waiki strajk (twej.

Korfanty pomaga obcym eksploatować Polsko
Wywczasiijacy w Marienbadzie endecki rni- 

łjarder Korfanty pr.rpaguje eksploatację Polski 
przez obcych kapitalistów'.' Do Marienbadu. z 
iiiicjatywy poselstw polskich w Pradze i Wied- 
toif przybył radca komercjonalny ..llnioius- 
bank‘u“ w Wiedniu. Bozef. Korfanty pono, jako 
gwałtowny przeciwnik Stinneg‘a, chce w porozu­
mieniu z Bcaefltem uskutecznić dałekc idące pla-

( ny przemysłowe austrjackiegr* kapitalisty. W 
.obradach Bozełfa z Korfantym b iał także udział 

niemiecki wieikoprzeinysłowiec z Czechosło- 
wiaczyzny Fryc Weinmann.

'T ak  to narodowy demokrata KmTml.y — a. 
endecy przecież jedynie posiadają monopol na 
patrjutyziĄ polisk:' — .zaprzedaje w Marienbadzie 
P.ofek<3 k^pjtaiŁstogp niemifljckiłr



N'r. i  72 J3Z ii3S® u5 i n d o w y '

a m
Jagiellońska 11
dyr, 9- W- Olmpel

Wtorek, Sroaa i czwurtęk o g. 7'3u

i, obrai z żyda w 3 aktach Runem.

Bilety wcześniej do nabycia w aomu ponczopn WAHANE1- mięa jagł^iii>nsK» 11, ©d gwft.. A te, y,^ W i t  tentu.

Jak wygląda relonna wyburczą I ta b i in ie p .
Mussolini piseparł w ptulalncneie wiosikiiu Izbowy praeeiwsiawiu yakiejko.wiek parlaimeniar- 

uchwaienie nowej reformy wyborczej w iększo-1 „ej konstelacji. ,  ̂ a >
ścią 22S głos. przeciw' 123. Uchwalał ją parła nent
który dotychczas posiada w swem łonie w ła­
ściwie tyflfco 14 przedstawicie?! fa sz y z m u ; 
uchwali! ją  pod 'groźbą Mu««ol'iniegJ®, >że w ra­
zie obalenia narzuconego przez faszystów pro­
jektu reformy wyborczej, parlament zostanie roz­
pędzony. ' *

Reform ą ta, o d b ieg a j^ " daTeku od p rz jją - 
tyich oa szeregu la l norm, według których ksztai 
tn ją  się  pojęcia państwowości i prze sta wici eł- 
stw a parłam entam cg i, m ającego być wyrazem 
wszystkich warstw społecznych izapatrywan po­
etycznych, je s t ciekawa jako jedyna w swymi 
rodzaju Odlpon iedhikiem dio raszysiowskiej re ­
formy wyborczej może być chyba system  w hor- 
ezy w R osji sow ieckiej, gdzie partja  rządząca 
per tais et nefas przeprowadza przygniatającą 
więksaosc swych kandydatów.

Cel faszystowskiej reformy wyborczej je s t 
dwojaki • rząd chce posiada/, w parlamencie tak 
silną partję, ahy ona olbrzymią w iększością mo­
gła zawsze przegłosować resztę Izby, a ponadto 
pragnie, ahy owa reszta nie sta ła  prz«riw nie­
mi! w bezwzględnie wrogiej opozycji.

Wyborg na podstawie tej reformy będą proe- 
prowadżono w następujący sposób

Cały hraj staje się jednym tylko nacj<w.aiŁynv 
Oltręglent w /horm on, w którym k ażda oartja 
wystawia jedną listę swych kandydatów dla ca­
łego kraju, a mianowicie tylu, ilu spodziewa .ii? 
przeprowadzić. Głosuje < się zapomccą jednolitej 
kartki wyborczej, ne której są  umieszczone o- 
znaki poszczególnych partji i zostawione jest w 
środku wolne miejsce tffia wpisywania nazwisk 
kandydatów Wyborca przek, ęśłe na tej kartce 
oznakę tej partji, za k tó .ą  chce głosować. W miej ■ 
scu wolnem wpisuje nazwiska tych kandydatów 
(3 najwyżej), których choe przede wszy stkicm mieć 
lako swych przedstawicieli w parlamencie. Tte 
kartki skłaaa się i wrzuca db urny

Obliczenie rezultatu wyborów dik-fnuje My 
wl ter. sposóo, że się naprzód stwierdza, ile g,o- 
sów1 każda poszczególna lista skupia na sdbie 
W icałym kraju, następnie dla każdfej poszcze­
gólnej listy układa eię kolejny puroącfek kandy­
datów na podstawie ilości uzyskanych przez i ich 
głosów. Z tych kandydatów na wypadek wyDoru 
oostami zostają ci, którzy są  na przodujących 
miejscach porządkowych. (Pewna analogia db na- 
■»zej listy państwowej).

Sens całej refonrv wyborcjej ppiega na tero, 
te ta lista' która otrzymam wzglęhną większość 
* pomiędzy wszystkich, utrzymuj 2/3 wszystkiej 
mandatów, mianowicie 356; pQmię4'«y pozostałe 
listy rozdziela się proporcjonalnie resztę nandla- 
,ów t. j. 179.

Nie ulega wątpliwości, że w praktybznem za 
aŁudowaiuu lista faszystów odmesiie zwyciętwo. 
Faszyści nosiędą ted!v 356 mandatowi Do Izby 
zatem wejdzie ©onaai 300 ludzi now ych,, gdyż 
faszyzm, mający dotąd w Izbie właściwie tyl­
ko 14 swych przedstawicieli, postanawia przy w y­
borach nie wchodzić w jakiekolwiek porozumie­
nie z innemi partjamł (nie chce itinó nawet kon­
taktu z liberałami prawicowymi), zamierzając się 
wyłącznie oprzeć na swych wyborcach.

Dla wszystkich nrych ugrupowań pozoc taje 
więc 179 mandatów. Przypu^/czaiac, że próoa fa. 
szystów do wyborów stanie 8 partji, a miano­
wicie liberalna demokratyczna, katolicka, m ie­
szana, socjalistyczna, komunistycznie, "epublikąń- 
ska i naroduwych mniejszości, oraz przyjmując, 
że stosunek liczebny tych party do siepla j«si 
taki sam jak przy ostatnich wyborach, stw ier­
dzić trzeba, że knżd z tych partji otrzymc w 
Izbie zaledwie jedna trzecią część swego dc tych- 
.zasow ego „tanu posiadania. BąJli, co  bądź n*ąd 
zu swlą part ją  będzie się mógł bez lajmp-jjszej'

•taj konstelacji.
„Popolari0  o takie cz«śj demokratów sta­

rała się osłabić rozpad faszystów dlu zagarnięcia 
\vtadzj przez wniesione do projektu reformy po­
prawki: domagała cię, aby zwycięska pajd ja, tj.

ta, które otrzynfl! względną większość pary wy­
borach, rozporządzała nie 2/3, ale tylko 3/5 raan 
dajoW, oraz aby o zwycięstwu decydowała nie 
wZglęuna większość, ale 2/5 wszystkich głosów 
Rząd oo db 2/3 mandatów1 dla zwycięskiej pa”tji 
nie ustąpił, a odnośnie db „ąuokum" zgodńf się 
na to, że listu zwycięskiej partji musi shapłc 
na sobie najm niej' 1/4 wszystkich wyborców 

F a  zapowiedzi faszystów, że według tej rt 
formy wyborczej skonstruowana ' partje rząażą 
ca nie oędzie miała bo czynie.ula z żsdhemi lton 
plikacjami penameh tarnemi, i że zatem wykluczo­
ne są \yszelkiS kryzysy paalamenlarne, oraz żt raz 
ustosuftkt, „^any wkład sił ^rtam eńtam jCh prze­
trwa pc czas bardzo dalek1' odpowiada opozy 
cja, że takiej Izbie musi się kiedyś przymusowo
połiżyć kres — cbodaZbj droe ą przewrotu.

•

CbieoH iasi przejiro m in  reformy rolną.
„Fakt" PSastowców z Ghjeną o owych set­

kach tysięcy morgów, które mają pójść aa ta­
nią parcelację, aby zaspokoić głód ziem: u chło­
pów wchodzi w życie!

Cieszcie aię chfopyl
Reforma rołna dopiero tc ia Z  Z3C-by|aca Się 

robić.
Oto w rządowym „Monitorze* polłkim, po- 

jaw ił^iię przed kilku dniami spis 350 mająt- 
tów (!) przeznaaZonyuh na parcelację. W jakim  
celu ta publikacja nastąpiła trudno zrozumieć, 
gdyż owe „350 majątków (I) są lo drobne dział­
ki, któjw przeszły nn własność państwa po ska­
sowaniu komór . aeinyclt ina byłych granicach  
tniędzy b. zaborami, oraz grunta pokarczemiy 
i tereny, na których dawniej były rogąlki: Ni.- 
które ż tych dziąMc łn&ją Wa/ystklego po 200 mtr.

Dodać jeszcze należy, te  z owych 14 tysięcy 
morgów, przeznaczonych szumnie na parcelację,, 
co do G tys. morgow istnieją zastazezenie p ra­
wne o zuzycie ich przez gminy pod budowę) 
szkól. •, ' ' "  ' ‘ ,

'V Łvstkie te działki nie uodają sśg w^zSe 
do parcelacji i  mogą być nabyic jedynie przez 
sąsiednich właścicieli,

Ale ‘ wyreżnie napisano ,3 5 0  m ajątków V  
zapewne organa ' piastow7ców ogłoszą tcź swym' 
kmiotkom ową wiadomość o 4350 m ajątkach*,i 
a ci już zaczną wyciągać ńolarjr ze skrzyń, aby) 
przygotować je do taniego kupna, iby  się jiręd-ł 
kc dowiedzieć, że „przeznaczono wprawdzie ul ' 
m ajątków na parcelacje, tylko grurau te m ajątkij 
nie m ają ..., , .  ’ *  -

r ,^  . f e  -,-: j . r" -t

sm

Strejk tąrtdczn y tr w a .
> riiiłK A  *n. S. w lupcu 1923 

Jak już donosiliśmy, oo 30 czerwca of trwa 
flj strejk robo talków1 drzewnych. ;

Na kcmfcbfciicji w Stryju, o d b ite j 2G hpca br., 
okazało j ę ,  żę Ipkfl Feuereisep motylka bronił 
ew o ie j'fim y . ale I mnycn,' jako generalny obroń 
ca wyzyskiwaczy, taienże Feuereism ms ję^rozp 
zawazfc odwągę yifołać naszych dtóleaatów ni ' 
by na pertraktacje, ale tylko daje im lekcje nauki 
moralnej i na t< m  się zwykle kończy

W  uł>, śffudf odKvied!ził Turkę wojewoda sta ­
nisławowski p Jurystowski, a między innymi 
panami złożył mu wizytę i „nasz“ p. Ick-o Feuer- 

ptm ntj auy tam obwiniać noboiników, a 
s ie o ie .. „niewinititkiemó zrobić. Na ftyczenii p. 
F uerei.sena przyjęciial tu przewodniczaęy orga- 
nismeji s 1 Krąkowa tow. Kmiecik, który przez 
cały dzląń wVaą z mnymj delegatami robotników7 
pertraktował z Feucrei&smro, lecz bez. skutku 
Faktem jest, że gdy o gotfz. 1 popoł. tow. Kmie­
cik i inni delegaci wydalili s Łę z hancetarjl tar­
taku i udab się na stację kolejową, by odjechać 
do Krakowa, ten sam byk F., zarząń-oa tanaku, 
jak zwariowany i blady jak trup przybył na sta ­
cję i prosi! tow1. Kmiecika, by nie odfsżażał, ple 
by -ostał duk'') z nim konferować. Tow, Kmiecik 
nie chciał wprawdzie zostać, lec,z gdy Feucr- 
eiser wyr iźn* ? powiedział; „gwiadfeun na swój 
autorytet, ba widzę, że sprawa strejku poszła za 
daleko0 i był skłonny, ba nawet wyraźnie punkt 
3. postulatów robotniczych uznał i w fnął tu na 
stacji wypowiedzenia pracy tow. Homanow >, zda 
wało się, ze atrejk zaraz ^osranie zlikwridovyany. 
Webom tego tow, Kmiecik rostał, by dałej per­
traktować, lec^ Feuer-oLsen znów . erwm pertrak­
tacje..

N ntępnpjo unie Feuereispri wyjechał do Kra 
kowa, a gdy wrócił, przybył,tu na życzenie fir­
my Fnłter delegat okręgowej komisji cennikowej 
ze Stryja. Ale wobec niepoczytalności F^uer 
eisena wścystko się znów rozbiło, bc to indy 
widtftim cofnęło wszystko, na oo wczoraj się 
godziło. ,

S«rejk tan widocwiie, mimo Upływu 4 tygo­
dni, dłużej potrwta, Lamistrejków ni© ira . Soli- 
dwtwjić .obU|ilkóiv bezwzględna, tylko świeżo 
upieeronc kapitalista niejaki Weingairten ••tuma­

nił chv.iiuwo kilkudziesięciu roboinfKÓW ze swq;u, 
małego tartaczku wl Turce. ‘ ))

Slnęjkującym naisi ogół robotaiczjr przyj 
z rychłą pomccą materjalną, aby rozwydrzoiieTnif' 
kapitałowi ®w udało się wziąć fubomików głoj/ 
den.. Adresować Związek robotników drzewnych; 
Turke n. Str. ' '  * ' ‘ jj

Dou«ć należy, że władżc wojskuwe usunęły, 
Yisirtę z tartaku, wobec bezwzględnego spokoju 
słlejkujących Żołnierz nie jest bowiem la  ttf 
aby Każdego błazna pilnować, innego widbć msjl 
źlania policje i pilnuje Feussreisena dkiiami ; noj- 
cami.......................  'Jusarwaloi

Ą ózn e,

PANCERZ NIE PRZEPUSZCZAJĄCY , KUU 
W Berlinie odbyta g/ę proca nowteeo pancerza', 
nie p op uszczającego kul. Policj&nt, od z Lani wi 
cienką siatKę pod zwyczajnym unFormem, był 
celeni, do którego strzeln o . Obeciii — nńędźy 
innymi ambasador holenderski — z początku po­
cierp .i na widok tego strzelania. Po.iejant t\\ ier- 
d iłł, żp czuł tylko pawtic wstrząśnjenie, ata kule 
odbijały się od siatki bez oalmntelszege uszko­
dzenia jtsgc oeooy. Pancari, jest cieniutki i takfcl, 
me pczeszKadae woale w swobodzie ruchów.

k o m u n ik a t y

X 'V YD 2M w  TW A BRATNIEJ POMOCY 
STU D .. FObnnęCHNSKI LW O W SK IEJ ząwiada- 
rnla, ic  z dnierr. 1. wirzsśnia rozpoczynają sk 
dla nciyo wstępujCeych ną Politechnikę ; kursy 
p.-zyuoto wawcze do egzaminu z geometrii wykre- 
śfnej, m-tćma*yK. t ; fizyki. Z»pisyv.ać' -się mr 
żna do dhia 15 sierpnia, w' pjnieazialki, śro.- 
dfj- i soboty, od! 1£». "ierpnia > odzieniu i w godz. 
od 13 tej do 14-tu] \\ toKaiu Wydziału Tov a- 
rzystwa, (Główny oudynek Poluechn ki). Opła 
ta za kurs wynosi od osoby 50.000 mk.

X  O KWATERY DLA LKGJOl IISTÓW. Zwią­
zek Legjoi 'stów zwraca się do mieuzkanców L w o ­
wa z gorąca prośbą, b y  zechcieli zgłaszać wol 
ne kwatery oeiein umożliwienia zakwaterowania, 
na zjazd przybywających Logjc.ostów. Kwatery 
można zgłaszać ustnie lub pisemnie do ‘Sekr 
Zjazdu Leg — Zielona 7.

\
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wiersz milim. 1 szpalt, zwykle za tekstem 
Mp 400 — Nadesłane 1200 —, w tekście 20001—. P O G Ł O S Z E J M I A , R NTa I. stronie 3.000 Drobne ogł. za słowo 250’—. 

Komunikaty P600-, zamiejscowe o 25*/0 drożej-

3 1 . *  P I E R S I O W O  C H O R Y C H !

Każdy lekarz ordynuje przy wszelkich chciiob«ch dióg oddeChwićy.ę)i wpor- 
• czywym kaszlu i t. d. najlepszy, jedynie wypróbowany środek

„3'Jl.FOCOL I AOKOON“  — do nabycia —

Z a U a d y  chemiczne „ L A O K O O r  ,S p . i  ug . .  odp, we Lw o w ie , Lindego o.

Nowo otwarty magazyn 
nowości dla Pad GRUBERA s y K s t u s n a  6 .

udiidia eoDioriOih 15°/o zniżkę i wszystkich 
irtjkołdiN -  fidk! vshdr pończod

ZGUBIONA kartą zwolnienia na nazwn.KO Płaczek 
Bronisław wystawioną przez P. K. U. Sar.ok, unie­

ważnia sią. ~ ,, 784—1

I ( 2 l7 f i l r  POWINIEN natychmiast ubezpieczyć sią od 
nacu j  nieszczęśliwego Wypcdku (b^z badania lekar­
skiego) iv ^KOMPASIE'; Kilińskiego 3. , 43—3

P r 7 v n n r l v  n a js ł y n n i e js z y c h  d e d e k i  yw ów .
* Każdy zeszyt oddziema całość • 5 ze­
szytów 8.000, 10 zeszytów 15.000, 16 zeszytó' 23,uu0 t p. 
Wysyłka opłacona po otrzymaniu naleźytości. MAKC1N 
KOEC1UK, Lwów, Stroma 7. 16—1

ULj. * ,  .  DL/* P. T- STOLARZY. Wszelkie roboty 
W¥ <•£. j t ł  iinaszynowj w zakres stolarstwa i tokarstwa 
wchodzące przyjmuje i wykonuje wszystko i starannie 
po cenacn nizkich „HOGA*, Lwów, Tkacka 10.

n f c n a ł f W O N P  wen~i~czne, »* Srne, zastarzała —
' i r M 1 9 K l V D T  icczy t e k -  -  42
l ir -  F R I S C H  u lic a  W a ł o w a  11.

W CHOROBACH SKÓRNYCH i WENERYCZNYCH

Dr. LOLA Tl iLLEHBAUM
b. aCktintl&rjllS* D&pltnltt |ivw»«cChiic;{u c 26

Urdynujc od 3 ~6 popołudniu 3 f c « i » ł U e w a k a .  3 3

Dr. Kiwi Frisch-SauichaMn, ▼ -■ V .• j y  <ff ■
ord. w chorobach skórnych i wereryczn. dk kobid

W A Ł O W A  XX o d  i ł  S .

Specjalista chorób wenerycznych i skórnych 17

( la  r  1 11 l l l  I  D  I  Sekundarju' z zpitaia pow-izŁchn.
Ili ' 11 II W fl K /  LWÓW, Słowackiego 4, naprzeciw
U L 0111  I I  H I I L głównej poczty. — Leczenie plam,
brodawek, włosów elektrolizą i lampą kwarcową

W ażne dla Pań i Panów !
P: wywiozłem transport najnowszych modeli zagra­
nicznych i przyjmuje, kapelusze filcowe uraz welu- 
lówe do przerabiania i Farbowania. (Męskie kapelu­

sze przerabiam na damsitie fasony).

KAROL WEISS, U ó i  /
D o m i n i k a ń H k . a  3  (w  b r a m i e )  
Proszę uważać r a  adres 1 Nr. domu 9. m

D
I .

RU K t i STAW IPILIE
wykonuje DRUKARNIA i W YkoB PIECZĘCI*

F R I E D i A N  A
Lwów. ul. Syksfiiska 4 .

„uRAFIKA“ Marek Seido
I W I W ,  UL K O U U T1JH 5 (W p«L*Ór'U)

* 1622 josisda zawsze na składzie:
PAPIERY WSZFLKIEGO RODZAJU i ruiifflAIU
FRZYbOkY DRUKARSKIE; Rygały, szufle, wier­

szowniki i t. p,
MASZYN' DRUKARSKIE, masy do wałków famy 

drukarskie i t  p. '
Zastępstwu na Polskę odlewni czcionek i linji rr.o' 

• slężnych POPELBAjiIM  Wo V1EI LU. 
Zastępstwo n wschodnią Małopolską fabryki przy- 
borów drukarskich T. Kaldyka i Ska w Pt zaa-iu..

lUfllltiT 
PIZElOlliK

C h o ry c h !

I  i l U ! P R V  1 wszelkieczężc’ składowe do tychże: o:ony, 
w W  l  1 1 dętki dzwonki ! t. p., footbale, dętki I pompiil 

footbalowe poleca najtaniej -!V. f  E ii.I L  D i  
Lwów, Jagiellońska 9. Wysyłka na prowincję odwr 522

. 8 P A R T '  I n t ą  K o ś c iu s z k i  8 .
Kupujemy każdą ilość OŁOWIU, CYNKU, 

MIEDZI i innych metali
Ceny konkurencyjne.

N A -  R A T Y .
Wszystkim, przeważnie urzędnikom, przy wpłree 

niu Mk 400.U00 dajtmy kredytu na iwk 1,000.000 i więcej. 
Polecamy na tyci runkach u.gowych rozmaita towary 
manufakturowe i bławatn“ (materje męskie i damskie) 
*o>vary letnie, płótna i wiele innych.

A - k a d e z u t o l s a  2 3

° E R L M U T T E R A  U L T R A M A R Y N A
je .t najlepszą i najwydatniejszą farbą do 
bielizny, wapna, i dla celó, ma'arskich 

55 F A  B R Y K I  U L . T R A M  A R Y N  V
OJBC. P E I R Y Y S C I T T T B I R

LWÓW I w ZNIE31ENJI k. LWOWA 
1 3 I T j R O  r t a l ,  . r j O T U J f i t J Z r i M  / .  B 6 .

P ozes) i l ( k  s l
KI . ja U ?
• Kim  b y ó  m o le , z ?

Charakter, lalety, wady, 
zdolności, skłonności, przezna­
czenie Przyślijcię charakter 
pisma swój, lub zaintereso­
wanej osoby, zakomunikuj­
cie imię, rok, m ie s ić  urodze­
nia, kawaler, żonaty, wdowiec, 
ile osóh najbliższej rodziny 
otrzymacie od uczonego psy- 
c) ografologa Szyllera Szkol- 
nlka (autora prac naukowych) 
listem poleconym, naukową 
szczegółową analizę charakte­
ru, określenie ważniejszych 
zdarzeń życiowych, odpowie­
dzi na szczerze zadane pyta­
nia, równrleż horoskop ułożo­
ny przez słynne medjum Evi- 
gny, do tego najnowszy utwór 
Szyllera Szlsolnik , książe­
czka „Tajemnica powodzenia0. 
Itady, wskazówki, uwagi, jak 
żyć, postępować, aby osiągnąć 
powodzenie, dourobyt, nieza­
leżność, zadowolenie moralne, 
zwycięsko jirzeeiwstawić się 
losowi. Praca naukowa Szyl- 
lera-Szkolnlka zaszczycona 
mnóstwem odezw, podzięko 
waó. Analizę, horoskop wraz 
z książeczką „Tajemnica po 
wodzenia* wysyła się po otrzy. 
.n . n>u Mk 20 tysięcy. Dla ba­
dań osobistych przyjmuje od 
12— 7 p -p. Nadzwyczaj cie­
kawej treści książki. Katalog 
ilustrowany darmo. Na prze­
syłkę dołączyć znaczek poczto­
wy. Adres: 402

jPsjch liraffllog SZYI LER - SZK3LRIR
Warszawa. Piękna 25.

Pokój 9, Tclef. 50609.

Ingerujcie 
to  ^ D z i e n n i k u  

JLudowym*.

Napisałem książkę, która 
r>a r.a celu miljcnon: osób
cierpiącyr.* wskazać jedyna możliwą 
uzdrów; ma.

Ten przewodnik nie Rusztuje a.d grosza 
i jest wysyłany Lezpłatnie tażdemu, kto się 
czuje chorym, cierpiącym, słabym lub przygnę­
bionym.

vioja książką, będąca owocem 20 ■ letnich 
rozmyślali . studjów, zawiei a całokszłałl cennych 
praktycznyc,. doświa iczeń, oraz wiele dowodów 
wybitnych ludzi nauki.

K t o  p r a g n i e  S i ę  r a t o w a ć ,
ten niech się stosuje do moich w skazówek, które 
pomogły już wielu tysiącom osób. Bez wzglęeu 
na to, czy choroba powstała wskutek troski, 
zmartwienia, przemęczenia, czy też dane cierpie­
nie jest i wynikiem l e k k o m y ś l n o ś c i
i  n i e u m i a i  k o w a n i a  —  wszystkim
P ygtiębionym, niezdolnym So pracy i z o ~ 
słabioną' wolą ludziom, wskazuję naukową i
n a t m a l n ą  d r o g ę  do pozbycia się 
cierpień nerkow; *i, bezsenne :i, niechęci do pracy, 
osłabienia fizycznego i psychicznego, Jólów sta­
wów, bólów głowy zaburzeń w trawieniu, oraz 
wielu innycn dolegliwości. — Należy niezwłocznie 
jeszcze dzisiaj napisać kartę i zażądać przesłania gra­
tis i franco m o j e g o  F r z e w o d n i k a .

1 Upraszamy zaadresować kartę

E. PASTERNACK BERLIN, N. 0 ., (
M I C H A E U I R C H P L A T Z  13,* O D D Z I A Ł  10 5

L w ó w ,  S z a j i i o c h y  2
posiada na składzie ostatnie no«o$ci treAd po* 
wieSdnwej, nanKowej, politycznej i społecznej:

Dantłowaki Oust.w
A tc cię gaji serti moje 
Jaskółka ’
Li fi
Tetent 

Oórnla^ St misi tw 
i łojowym szlakiem 

Kaae„ B ldrowskł 
ł Generał Ba. cz 

W. Argoti ' .
Okres upadku kapitali. itm str 67

str. 156 
.  348 
, 16 ■ 
.  1 93

.  307

.  516

Ramsay B. ća.Tson
Likwidada Pokoju Wer­

salskiego
Kautsky Karol

Pochodzenie chrześcijaństwa
Kolski Witold

Manifest komunistyczny
Kruszewskl-Zdzlarskt

Życie robotnicze w Polsce

str. 59

30 u

„76

94

Z ^ i ą z R i  r o b o t n i e z c  i o ś w i ^ t o r o f c  p r z s  z b i o r o i p y c h  
z a m ó o i i e m u e h  o t r z y m u j ą  o d o o t u i f i d m  r a b a t .

W s z n lh te  z a m ó w i e n i a  z  z n h r e s n  k s ię g a r s t w a  w y ­
k o n u je m y  o d w r o tn ie

lila ż ą d a n i e  t n y s y ła m y  o b s z e r n e  ka ta lo g i

w  i r   *

Zat^poa aaczeiiugo redaktora i recłaktor <xY»w,edzlalnj • JAN SZCZYREK — urukiem Artura Goldmana we Lwowie. Sykstuska 19, tel. nr. 874


